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„Każdy człowiek bez względu na klasę, wyznanie, urodzenie, prze- 
konanie, stopień oświatyjt inne różnice,,ma prawo dążyć do'szczęścia i do: 
skonałości i'ma obowiązek |być użytecznym, to jest pomagać innym do 


szczęścia i doskonałości”. 


na pograniczu pelske-niemieckim 


Gdynia (tel.) „Kurier Bałtycki" 
pisze: ...Pewne koła niemieckie 
w Gdańsku, Prusach Wschodnich 
I nad granicami Polski nie mogą 
wyzbyć się dawniej praktykowa- 
nej akcji pruskiej wszech nie- 
miecklej. Z tego ducha Junkier- 
S«lego zrodziła się myśl urzą- 
dzenia wieikiej manifestacji nad- 
granicznej wśród Kaszubów Po- 
morzą Pruskiego w Lęborku. 

Do miasta tego pałożonego w 
pobliżu granicy polskiej, zjeżdża- 
Ją się w sobotę 28 maja min. 
Rzeszy Rust, pruski min. finas- 
sów Popitz, naczelny prezydent 
Schwede - Coburg, wysocy woj- 
Skowi Reichswehry, liczni wybit- 
ni przedstawiciele z Gdańska, 
Prus Wschodnich i okręgów nad- 
granicznych. 

Ludność kaszubska z okręgów 
NOIR EEE TST TĘPE PORY PETERA 


Ateny. (PAA) Na statku greckim 
„Vassos” wybuchł bunt marynarzy 
ttórzy odmówili załadowania towa- 
rów dla Hiszpanii narodowej Ener- 
giczna postawa komendanta i ofice- 
rów statku przywróciła dyscyplinę 
I okret wyruszył w wyznaczoną 
drogę. 


Tokio. (PAA) Armia japońskia 
ha froncie chińskim poniosła w 
kwietniu nast. straty: 10.200 zabi- 
tych, rannych i zaginionych, 23 sa- 
molotów zniczczonych lub zestrze- 
lonych. 
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UWAGA! Wyżej wymieniene towary mimo niebywale niskich 
cen są pierwszej Jakości o czym można się przekonać z ła. 
twością, bez obowiąrku kupna. 

A zatem korzystajcie póki zapas stąrczy ! 
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sąsiadujących z granicą poiską 
w dniu 23 bm. ma stanąć na sta- 
dionie uniwersytetu nauczyciel- 
sklego przy którego otwarciu 
wygłoszą oficjalni przedstawicie- 
le Rzeszy i Prus przemówienia. 
Lębork ujrzy w tym dniu pocho- 
dy akademickie w takt marsza S.A. 
kongresy profesorów i studen- 
tów wyższych szkół nauczyciel- 
skich. 

Na zakończenie najwybitniejsi 
e . LJ 
Bojówki hill 
Praga. (PAA) W apelu Henleina, 
wydanym w związku z powoł: siem 
do życia „Ochotniczej Służby O- 
chronnej Sudecko-Niemieckiej Par- 
tii“, na końcu znajduje się ustęp, 
stwierdzający, że „Ochotnicza Nie- 
miecka Służba Ochronna" (F. S.— 
„.Freiwilage Schutzdienst") nie jest 
żadnym oddziałem dla parad, tylko 


grupą bojową, która stale pozosta- 
je w służbie. Zabezpiecza ona kar- 
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DAIEJAZOWANE UW 


uczestn. tych demonstracji obej- 
rzą w specjalnie zorganizowanym 
objeżdzie obszary nadgraniczne 
aż do Łaby I granicy polskiej. 
Mimo, że chodzi w programie 
o otwarcie wytszej szkoły nau- 


„czycielskiej, manifestacje narodo- 


wo-socjalistyczne, cała Impreza 
w Lęborku, trwająca od 28 do 30 
maja nosi charakter nadgranicz- 
nej, skierowanej przeciw Polakom 
manifestacji. 


Gzechosłowacji 
ność, i porządek wystąpień Niem- 
ców na zewnątrz i jest sumieniem 
niemczyzny sudeckiej w walce o 
czystość, siłą uderzenia w służbie. 
Członek „F. S.” jest stale w służ- 
bie. Członek „F. S. dzierży ostro 
wyostrzony miecz przeciwko soc- 
jalnej niesprawiedliwości, rozkłado 
wi oraz przeciwko wichrzycielom 
jedności narodowej. 
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Rozmów rzymsko-paryskich nie będzie ? 


Paryż (Ar). Atmosfera polityczne- 
go naprężenia, jaka powstała po 
sobotniej mowie Mussoliniego, prze- 
bija się szczególnie I wyraźnie w 
głosach prasy francuskiej, od ko- 
munistycznej „Humanité“ do skraj- 


nie prawicowybh organów praso- 
wych. Prasa lewicowa, jak już do- 
nosiliśmy — wytyką zwolennikom 
współpracy z Włochami, że ich wnio- 
ski o możliwościach rozluźnienia osi 
Rzym — Berlin i wciągnięcia Rzymu 
w orbitę pokojowei polityki wieikich 
demokracji zachodu oparte były na 
optymistycznych złudzeniach. W pra- 
sie prawicowej daje się oddczuć 
wyraźny ton zawodu | wyrzutu w 
stosunku do Mussoliniego za ostre 
akcenty przemówienia pod adresem 
Francji, które uniemożliwiają pojed- 
nawczą działalność prawicowych 
kół francuskich, przyjaznych Italii. 
Wielkie wrażenie wywołuje fakt, że 
dotychczas nie nawlazano rozmów 
Paryża I Rzymu, które rozpoczęte 
zostały wstępną konferencją Blon- 
del — Ciano. 


Od wydawnictwa 


W związku z pojawieniem sie nie 
ścisłych wiadomości o naszym Wy” 
dawnictwie, komunikujemy: 

W ostatnich dniach nastąpiła reorga 
nizacja Wydawnictwa. Redakcię pie 
sma objał Komitet pod kierownicie 
wem red. Eugeniusza Mroczka, a kie 
rownictwo Wydawnictwa p. Tade- 
usz Pile. 

á 4 

Zawiadamiamy, że w związku z 
reorganizacią Wydawnictwa -— unie» 
ważnia się dotychczasowe legitymacje 
wydawnicze į redakcyjne. W/ażność 
posiadaja odtąd jedynie legitymacje 
z podpisem nowego Kierowui twa. 

Wzywa się posiadaczy wszelkich 
legitymacji do bezwłocznego ich zło» 
żenia w Administracii. 


Oświadczenie Krak. 
Klubu Demokra- 
tycznego 


Wobec reorganizacji Wydawnic- 
twa „Krakowski Kurier Wieczor- 
ny IKrakowski Kurier Poranny”, 
w następstwie której członkowie 
Klubu Demokratycznego weszli 
do Komitetu Redakcyjnego I do 
Zarządu Wydawnictwa, Zarząd 
Klutu Demokratycznego w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że 
z dn. 15 maja b. r. podjęta zo- 
stała współpraca Kiubu Demo- 
kratycznego w Krakowie z „Kra- 
kowskim Kurierem Wieczornym“ 
I „Krak. Kurierem Porannym”. 

—o0o— 
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Oviedo. (PAA) Ajencja „Espana” 
donosi z Oviedo, że przybyli tam 
inżynierowie niemieccy, którzy z ra- 
mienia firmy niemieckiej będą pro- 
wadzili roboty około odbudowy 
zniszczonego w czasie walk Oviedo. 

+ 

Berno. (PAA) Tutejezy ce wej- 
skowy ukarał czterech członków 
partii Niemców sudeckich za zdradę 
stanu. Jeden z nich otrzymał 20 lat 
więzienia, pozostali po 6 i 5 lat. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Na marginesie 


Kiepura potępia. 


Tak jest niestety, że w naszym 
życiu rozpleniła się chwslba małoś- 
ci. Byle girlsa, byle statysta, byle 
piłkarz uważa się za wielkość, o 
których należy mówić, pisać. I co 
smutniejsza znajdują się ludzie, są 
wyspecjalizowane w tym kierunku 
pisma, donoszące, że ten lub ów 
mistrz knock-outu, czy sędzia auto- 
wy czy też douczający się statysta 
mają o tej iub owej kwestji takie 
a takie zdanie. Doszło do tego, że 
wentyluje się publicznie sprawy ści- 
śle intymne, opowiada się o tych 
rzeczach tak, jakby to były historje 
najnaturalniejsze pod słońcem. Jest 
to fdkt wielce niepokojący. Dowo- 
dzi, że zatraciła się linja, że się tak 
wyrazimy, ważności poruszanych 
spraw. Dowodzi również i tego, że 
społeczeństwo w swej przeważnej 
cześci szuka łatwizny i wcale nie 
protestuje gdy poziom kultury z 
każdym dniem się obniża. 


Wyobraźmy sobie np., że w ja- 
kimś z teatrów paryskich dają prem- 
jerę „sztuki” Wołowskiego o Hisz- 
panii. Publiczność paryska, której 
nikt przecież nie może odmówić 
kultury, sztukę by dosłownie wy- 
gwizdała, a takiego autora zdyskwa- 
lifikowała... A u nas? „Sztuka” ni- 
komu niepotrzebna idzie, nawet przy 
pustej widowni... Mówi się, że jest 
to miernota, ale na tym koniec. 
Brak tej reakcji, która ma prawo 
tak samo się uzewnętrznić, jak np. 
pochwała w oklaskach. 


Wyobrażmy sobie dalej, że istot- 
nie publiczność krakowska zdobyła 
się na odwagę i głośno wyraża swe 
niezadowolenie. Zarazbyśmy czytali 
w różnych  „leiborganach” tyrady 
na temat niekulturalnych widzów. 
A czemżeż jest milczące tolerowa 
nie rzeczy, nie wnoszących niczego 
wartościowego do kultury?! Tylko 
o tych sprawach zdają się zapomi- 
nać ci, którzy często w sztuce nie 
kierują się kryterjami artystycz- 
nymi. A pozatem jeśli już jak się 
to popularnie określa, był „wpadu- 
nek” to należy mieć tę odwagę łań- 
cucha „wpadunków” nie ciągnąć. 
Należy pamiętać o ważnym wskaź: 
niku: o umiarze. 


Brakiem umiaru odznacza się nasz 
głośny rodak |Jan Kiepura. Bardzo 
dobry śpiewak cieszy się zasłużo- 
nym powodzeniem. Ale cóź?. Lubi 
dużo, za dużo mówić właśnie o 
sprawach politycznych. Zeby cho- 
ciaż mądrze. ale pożal się Boże... 
Ostatecznie można powiedzieć, że 
Kiepurze sława do głowv uderzyła. 
Ale nie można zrozumieć, że nie 
znalazł się nikt, ktoby podczas wy- 
stępu Kiepurowego wstał i powie- 
dział: cenimy w panu dobrego śpie- 
waka. Chcemy słuchać pańskiego 
śpiewu, a nie pańskich apelów zjed- 
noczeniowych”. A zresztą... może 
ostatnio ktoś zwrócił Kiepurze na 
to uwagę, gdyż... 


Jan Kiepura po występach swo- 
ich w Metropolitan Opera w Nowym 
Yorku, dał szereg koncertów na te- 
renie ośrodków polskich w Stanach 
Zjednoczonych. 

Podczas bankietów, śpiewak wy- 
głosił szereg przemówień. 


„Dziennik Polski” w Detroit ogła 
sza, że Kiepura potępił „naszą naj- 
większą wadę narodową” tj. zarozu- 
miałość. 


Nie można odmówić Kiepurze 
jednej wielkiej zalety... samokry- 
tvcyzmu. 


Tylko, żeby ze słowami szły w 
parze czyny. Koniecznie! 


K. M. 


Jubileusz bez jubilata 


Korespodencja własna Krakowskiego Kuriera Wieczornego. 


Warszawa, 16 maja. 

Wczoraj nie obchodzono jubile- 
uszu generała dywizji Sławoj-Skła- 
dowskiego. A jubileusz był tembar- 
dziej na miejscu, ileże generał-pre- 
mier osiągnął rekord — źaden z rzą- 
dów pomajowych tak długo nie trwał. 

Gdy 15 maja 1936 generał-Skład- 
kowski wziął rządy z rąk p. Kościał- 
kowskiego, sytuacja wewnętrzna 
państwa nie była wesoła. Szczegól- 
nie dawał się we znaki deficvt bu- 
dżetowy, z którym żaden z ministrów 
skarbu nie mógł dać sobie rady. 
Gen. Składkowski objął rządy — 
tak to się nazywa wedle terminologii 
urzędowej na całym świecie, ale 
gen. Składkowski nazwał swoje 
funkcje inaczej: prowadzeniem pa- 
trolu. I ze szczerością wypowiedział 
niezwykłe zdanie, mianowicie, że 
stojąc na czele rządu czy patrolu, 
spełnił tylko rozkaz p. prezydenta 
Rzpltej i generalnego inspektora sił 
zbrojnych. 

W taki też sposób spełniał p. 
premier swoje obowiązki rządzenia: 
traktował je jak sprawy wojskowe 
które się załatwia rozkazem. Co na 
to poradzić, taka to już mentalność 
tego z krwi i kości żołnierza, chociaż 
w młodości napewno nie marzył 
o karierze wojskowej. był jednak 
w dobrej a twardej szkole: Józef 
Pirsudski nie traktował ministrów 
w rękawiczkach, a p. Składkowski— 
czytaj „Strzępyv meldunków” — trak- 
tował każde słowo, każdy gest swe- 
go komendanta jako wyraz osta- 
teczny. 

A przecież te dwa lata nie minę- 
ły bez efektu, nawet kilku efektów. 
Pierwszym było przywrócenie rów- 


Katowice. Tragiczny wypadsk wy 
darzył się wczoraj pokołudniu w o= 
czach licznie zebranych przygodnych 
widzów w Świętochowicach. Stan? 
gzet kopalni „Polska“, 39 letni Wil: 
helm Schie ze Świętochowic. po od: 
wiezieniu dyrektora inż. Śniegonia 
powozem do Katowic, powrócił 
przed willę dyrektora z zakupami, 
które oddał gospodyni dyretiora. 
Schodząc z kozła, konie wraz z po: 
wozem pozostawił przed ogrodze” 
niem willi, zarośniętym żywopłotem. 

W. chwili kiedy Schie oddawal 
sprawunki nadjechał ze strony Zgo- 
dy samochód osobowy. Wystraszo* 
ne warkotem motoru konie spłoszy* 
ły sie i poniosły. Widząc to Schie, 
wyskoczył szybko przed wille i jed 


nym skokiem chciał przeskoczyć tor ' 


nowagi budżetowej. Nie był to ża- 
den cud, lecz poprostu głębokie się- 
gnięcie do kieszeni obywateli. O go- 
spodarczych stronach tego dzieła 
nie czas teraz mówić; trzeba nato- 
miast stwierdzić, że jako dzieło fi- 
nansowe, sprawa w zupełności się 
powiodła. 

Dalszym efektem były zwycięstwa, 
tak jest: zwycięstwa — rządu nad 
Sejmem, mimo, że ten Sejm, którego 
powstanie jest winą p. Składkow- 
skiego, zawsze był wobec niego nie- 
nieżyczliwie usposobiony. Ileżto ra- 
zy podczas i po każdej sesji sejmo- 
wej rozpuszczano pogłoski o ustą- 
pieniu czy o zmianach w rządzie! 
Nic z tego nie wyszło i Sejm uch- 
walił gładko wszystko, co chciał 
rząd. 

Tak minęły dwa lata. Inwencja? 
Twórczość? Inicjatywa? O tem w tej 
chwili nie mówimy. Rząd prowadził 
wóz państwowy po wyjeżdżonej 
drodze systemu, nie próbując nawet 
bodaj pozornie zmienić swe oblicze 
polityczne. W końcu wóz zajechał 
pod bramy OZN. i tu nastąpiło wy 
kolejenie, coprawda nie z winy rza- 
du a z powodu drugiej stony. OZN 
twierdził, że za nim stoi, większość 
społeczeństwa i dał temu wyraz 
przez utworzenie klubu parlamen- 
tarnego. Ale konsekwencji z faktu 
rzekomego posiadania większości 
nie wyciągnął: po rządy nie siagnął. 
Dla generała -premiera sprawa 
przedstawiała się całkiem prosto: 
ponieważ OZN był tworem czynni- 
ków nadrządnych, uważał za swój 
wojskowy obowiązek podporządko- 
mać się mu. [ w ten sposób powsta- 
ła niezwykła sytuacja: ktoś inny 
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tramwajowy przed willą. W tei chwi 
li nadjechał wóz tramwajowy Nr 321 


prowadzony przez motorniczego Fran 


ciszka Krzyżowskiego z Kochlowic 
gala siłą uderzył * przebiegającego 
człowieka, który w nastepnej chwi? 
l znalazi się pod kołami, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zwłoki niesz.ześ* 
liwego woźnicy wydobyto z po:t xól 
tramwaju dopiero po podnieciemu 
wozu przy pomocy dźwigu. Jak się 
okazało stangret uległ złamaniu pod 
Stawy czaszki i złamania kregosłupa. 
Skutkiem tragicznego wypadku na- 
stąpiła dłuższa przerwa w ruchu tram 
walowym. 

Zwłoki tragicznie zmarłego, który 
puzostawił liczną rodzine umieszczo* 
na w kostnicy sznitala Spółki Brac 
kiej w Chorzowie. 
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Magla mier pos. 


Zwłeki znaleziono w pobliżu stacji 
kolejowej 


Katowice. We wczesnych godzić 
rach porannych, znaleziono w pow 
lizu stacji kolejowej w Rybniku nie 
cającego żadnych oznak życia posia 
na Sejm Śl. Jana Dziubę. Jak stwier: 
dzono poseł Dziuba brał w piątek 
udział w pogrzebie zasłużonego dzia 
łacza mgr. Doleżyka w Chorzowie 1 
wracał pociągiem do domu, pizy* 


czym w Rybniku musiał sie przesia 


| dać do Włodzisławia. 


Po wyjściu z pociągu widocznie 
zasłabł i zmarł przypuszczalnie na u7 
uav serca, Poseł Dziuba brał udział 
w powstaniach śląskich i był odzna? 
czony Krzyżem Niepodległości i 2107 
tym Krzyżem Zasługi. 
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| rządził a kto inny za kulisami dy- 
rygował. i 

Jubileuszu 2-letnich rządów nie 
obchodzi się, wystarczy kilka arty 
kułów w prasie. Zresztą p. premier 
nie zgodziłby się na żaden obchód © 
przypominam sobie, że rok czy pół 
tora temu zganił pewnego starostę 
za to, że pozwolił na urządzenie 
jubileuszu 10-letnich rządów powia* 
tem. Mówiono nawet wczoraj, że 
p. premier dla uwolnienia się © 
nagabywań miał wyjechać na kresy: 

Nie było wiec jubileuszu, a mimo 
to będą to w naszych dziejach we” 
wnętrznych pamiętne dwa lata. Ro- 
bota w tym okresie nie była nawet 
oryginalną, naśladowała słynne prze 
wojenne austriackie fortrursteln. 
Jur 


m 


Na marginesie tragicznej 
śmierci urzędnika 


Ntedawno wielkie wrażenie wv* 
wołała w Kielcach śmierć b. inspek- 
tora P., Z. U. W. Ludwika Fajera. 
Okoliczności jego Śmierci są zna” 
mieniem tragedji człowieka, złama” 
nego skutkiem metod, zastosowa- 
nych w [Instytucji 

Pod koniec ub. roku L. Fajer, 
który wyróżnił się działalnością ins" 
pektora pow. w Olkuszu i Zawier- 
ciu, organizując pracę inspektoratu 
P. Z. U. W. w ten sposób, że osa 
powiaty osiągnęły pierwsze miejsce 
w województwie pod względem po 
boru składek ubezp., został zwol- 


niony naskutek zarzutu kryminał- 
nego przestępstwa. Zarzut łatwo 
postawić. Prokurator jednakże w 


Sprawie L. Fajera nic znalazł cech 
przestępstwa. L. Fajera — zrehabi* 
litowanego przyjęto zpowrotem da 
pracy, lecz dano mu stanowisko 
podrzędne. Zupełnie go to złamało. 
W usposobieniu jego zaszła wielka 
zmiana. Widać było, że ogromnie 
cierpi. 

5 [IL br. wvszedłszy z domu dos 
tal się na przejeździe kolejowym 
pod koła pociągu. 

Zaszedł nieszczęśliwy wypadek. 
Ale można stwierdzić, że w innych 
warunkach człowiek taki jak L. Fa- 
jer wypadkowi nie uległby, L. Fa- 
jer stał się bowiem ofiarą systemu, 
stosowanego w PZUW. w Kielcach. 
Smierć L. Fajera wzbudziła zrozu* 
miałe wrażenie i oburzenie wśród 
pracowników PZUW. w Kielcach. 
Należy przypomnieć, że Rada Nad- 
zorcza i Władze Nadzorcze PZUW 
sprawę powyższą należycie wyjaś- 
nią i krzywdę człowieka jak i jego 
rodziny naprawią. 

FATALNY SKOK Z POCIĄGU 
W ZĄBKOWICACH, 

Na dworcu w Ząbkowicach ulea! 
nieszczęśliwemu wypadkowi zołnierż 
St. Komorowski. 

Jadąc pociągiem towarowym usi 
lowal na stacii w Zabkowicach wy 
skoczyć z pociągu, skok był iednak 
źle obliczony, to też nieszczęśliwy 
zcłnierz dostał się pod koła wago” 
nów. odnosząc bardzo ciężkie obra 
zenia ciała. - 

Rannego przewieziono do szpita 


la w Katowicach. 


LA 


NAPAD WŁOŚCIAN NA 
I'RACOWNIKÓW LEŚNYCH 


Lwów. Da kwawego incydentt 
coszło w Wólce Mazowieckiej pow 
Kawa Ruska. Tlum miejscowyć 
wiościan napadł na pracowników: 
którzy przygotowywali zalesienie te” 
renu, służącego dotąd jako pastw!$ 
ve gromadzkie. Doszło do starcia z 

. pelicją, która w obronie własnej uzy” 

la broni palnej. Kilka osób został? 
rannych. Jeden z rannych zmarł * 
szpitalu. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


wnioski z wojny w Hiszpani 


ll. Rodzina flaków. Kleska niemieckiego 


Pułkownik J. Grzędziński w Jałszym 
ciągu publikuje artykuły na temat wojny 

w Hiszpanii: 

W/ytężona wynalazczość 1 poziom 
techniki wojennej, dażą do osiagnię: 
ĉa takiej przewagi sprzętu nad nie” 
Przyjacielem, aby zdemorali:cwać go 

amać jego wolę oporu i w ostatecz 
Rej konsekwencji zniszczyć. 

Po obu stronach frontu wysiłaix 
Sie trusty mózgów 1 w tajemnicy 
Frzygotowują zaskoczenie, każde za* 
skoczenie to etap do zwyciestwa. E* 
fekt uzyskanej przewagi jest dłuższy 
lub krótszy, zależnie od tege, tak prę 
ko nieprzyjaciel znajdzie sposób, 
inetodę, która wyrówna jego niż» 
Szość, która zneutralizuje newy sprzęt 

jowy przeciwnika. 

Onowiadano, że kiedy Jan Szcze: 
Panik sprzedał w pierwszych latach 
obecnego stulecia jedwabny pancerz 
rządow  włoskiemu, 
mial się go król zapytać, nad czym 
teraz będzie pracował? Na to Szcze: 
Panik: nad kulą, któraby przebiła 
ten pancerz. 

Artylerzysta francuski, dypl. major 
Rose, bezpośrednio przed wojną 
Światową, po pierwszym zastosowa: 
ħiu we francuskiej szkole ognia arts» 
leryiskiego strzelania — kierowanego 
Drzez lotnika. oświadczył, że dzięki 
świetnym wynikom współpracy artv 


lerii z lotnictwem. artyleria bezapela* 


CYinie zmiażdży każdego  "ieprzyja* 
Gela i wojna będzie szybko skończe 
na! 

Tymczasem wojna, która wybuch 
b kilka miesięcy potem, trwała cale 
4 lata i przeciwnika nie dała się 
zmiażdżyć! 

Trusty mózgów pracuja bowiem 
nie tylko nad tym, by otworzyć prze 
wase ale i nad tvm. by ja unicestwić, 

Tak więc obok fenomenalnego ro» 


„woju lotnictwa, rozwijala sie równo 


legle bronie przeciwlotnicze i mnożą 
Ste ćrodki przeciwlotniczej obrony. 

W wojnie hiszpańskiej stalo się 
nawet tak, że w wyścigu miedzy lot: 
tictwem broniami, właśnie to ostat: 
nie wysuneło się... jak to sie mówi na 
terze, o głowę, Dla tych, którzy za» 
Ypnotvzowani doktryną włoskiego 
Sen. Douhta stawiali na nieczwv* 
Cieżoność sprzętu powietrznego... zwy 
Cieżył fuks. 

Wojna hiszpańska odkryła przed 
Nami nowy sprzęt artvleryiski spec» 
lalnie przeciw lotnictwu  fabrykacii 
Niemieckiej i szwajcarskiej. którym 
Ioznorządza gen. Franco. 

Sa to Flug Abwehr Kanone, 
ne w skróceniu Flakami, 

Otóż. gdy karabin powtarzalny. ka 


zwa 


*tabin mszynowy, ręczny granat, dzia 


© polowe, w r. 1937 czy 38 mało się 
Tóżnią od swych starszych braci z 
Wojny światowej, Flak jest iakby 
Czymś zgoła nowym, znakomitym u: 
oskonaleniem. 
_Flaki stanowią rodzinę dzia prze? 
tiwlotniczych, do której należa Flak 
Gezżki o kalibrze (88 mm.). większym 
ed zwyczajnei polówki, Flak średni 
odpowiadający kałibrem 
działkom piechoty, w które ziopatry” 
Wane są pułki piechoty i Flaki lekkie 
zupełna nowość o małym kalibrze 
20 mm. 
pa Naimnieiszy jest oczywiście, naj: 
chliwy: towarzyszy pierwszet linii, 
broni też transportów woisk, może 
YĆ. rzecz jasna, użyty na tyłach do 


beniaminka 


obrony miast czy waznych pusktów 
wojskowych. Flak lekki przy tym nie 
iest ruchliwy w znaczeniu !atwego 
transportowania sprzętu — jest szyb- 
kestrzelny, łatwy w celowaniu. 

Jego małe pociski sa w zupelności 
Skuteczne przeciwko samolotor:, a je 
go portee (zasięg) wynosi w pozio* 
mie koło 5 km, a w górę ponad 
Z i pół km. 

Na pułapie 1000 metrów, bateria 
tych działek może stworzyć pole 
śmierci dla lotnictwa niesl;chanie 
gioźżne. 

Jest to coś niespotykanego dotych= 
czas. Artyleria wojny światowej by: 
ła skuteczną właśnie na wysokościach 
wwuższych (4000 m.) wysokości wdół 
od 1000 mtr. ostrzeliwały karabiny 
niaszynowe — artyleria nie była w 
stanie, że tak powiemy. schylić sie 
tak nisko. Było więc faktem. że lot: 
nicy zniżali lot, by jej uniknąć o ile 
mic chcieli się piąć zbyt wysoko, skad 
ce'ność bombardowania praktycznie 
malały do zera; 


| Doborową kuchnię jarską 
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Obsiuga na pieknej werandzie vis a vis Wawelu. 


Goering 


W Niemczech zaciąga się wszystkie | 


młode siły do pracy przede wszyste 
kim w przemyśle zbrojeniowym. Po: 
nieważ młodzieńcy ci nie przechodza 
żadnego kursu zawodowego. przeto 
coraz mniej jest w Niemczech wykwa 
liikowanych robotników. 

Ten brak wykwalifikowanych sił 
roboczych, który odbija sie uiemnie 
na produkcji, usiłuje się zastapić eks» 
ploatacją pracy robotników. Chodzi 
także o to, by kąpitał, włożony w ine 
westycje przemysłu produktów zastę 
pczych (ersatzów). możliwie jaknaj: 
predzej zaczał dawać zyski. 

W tym celu z początku stosowano 
w większości fabryk system akordo* 
wy, ale wkrótce zorientowano się, że 
nawet system akordowy nie daje tych 
wyników, jakich należałoby sobie w 
interesie kapitału życzyć i w wielu 


fabrykach wprowadza się... bolszewie 
cki system Stachanowa. 
>| erT) 


Arabski projekt 


rozwiązania kwestii żydowskiej w Palestynie 


W Bagdadzie odbyła sie narada 
pomiędzy czołowymi działaczami z 
rozmaitych krajów arabskich. W wy» 
niku narady zatrzymano się na nastę: 
pujacym projekcie, iako maksimum 
ustępstw na rzecz zydowskiej siedzi? 
by narodowej w Paiestynie. 

Palestyna i Transiordania :ostaia 
połączone w jedną całość państwową 
i pojęcie żydowskiej siedziby rozsze* 


| światowej więcej ginęło 


Flaki male pozostawiają też wyższe 


„pulapy Flakom dużym. Ciężki Flak 
| (88 mrm.) skutecznie strzela na pułae 


pie 5 km. i na poziomej odchyłości 


| także 5 km. Flak średni (37 mm) po 
| średni, 


ma wady małej ruchliwości 
jak Flak ciężki, brak mu jednak jego 
zalett i nie wykazał większych wa” 
lciów. 


Zato Flak lekki czyni spustoszenia 
w lotnictwie nieprzyjacielskim, w 
czym do pewnego stopnia konkuruje 
z him nowy ciężki przeciwlotniczy 


| karabin. Oerlikon takiego samego ka 


| bbru. 


Lotnictwo chronić się musi 
pized Flakami i Oerlikonami na b. 


| znaczne wysokości. 


W. ogóle jezeli w czasie wojny 
samolotów 
ad walki powietrznej niż od. działa* 
nia ogniowego z ziemi — dzięki noe 
wemu sprzętowi, teraz więcej ginie 
od artylerii przeciwlotniczej, a mniej 
od lotnictwa. 
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VAL" 


Stachanow 


Znajdują się niestety, robotnicy, 
którzy w nadziei na premię, ale z na* 
teżeniem wszystkich sił 1 pod kon: 
trola dyrekcji fabryki ustanawiają re- 
kordy produkcji. 

Taki raz ustanowiony rekord obo* 
wiązuje już wszystkich robotników 
i robotnikowi, który nie wykona_w 
ciągu godzinv tej ilości sztuk, co re* 
kordzista, odciąga sie z płacy karne 
punkty. 

Ten stan rzeczy trwa dopóty, dos 
póki inny robotnik nie pobije rekor 
du poprzedniego, a wówczas żąda sie 
ed robotników podciągnięcia sie do 
nowo ustanowionej cyfry sztuk itd. 

W prasie hitlerowskiej a także w 
mowach „Fuhrera* 
ataki na bolszewików, gdy iednak 
chodzi o wyzysk pracy robotniczei. 
o żvłowanie robotników, w czterolat: 
ce Goeringa stosuje się wzory z pięż 
ciolatki Stalina! 


rzone na tę całość. Zydzi otrzymają 
autonomię w sprawach wyznanio= 
wych i oświaty publicznej oraz udział 
procentowy w organach przedstawi» 
cielskich 


również 


jak 
dla 


spraw zydowskich w gabinecie. No* 


(ogólno krajowych) 
stanowisko ministra 


we państwo pozostaje arabsko»mue 


zulmańskiim. 
—o0)o— 


słyszy się wciąż. 


aiaa anno 


DWA 
„DOWE POD ŁODZIĄ. 


„sIMES* LONDYŃSKI O PROF. 
BARTLA 


Wielki dziennik londyński „Ti: 
mes" w numerze drukuje dłuższą de” 
peszę swego warszawskiego krespon 


tenta, poświęconą powołaniu prof. 
Bartla do Senatu. Tytuł tej depeszy 
Himi: „Krok do jedności”. Kores» 


pondent angielski przypomina. że 
prof. Bartel wycofał się z polityki 
«w przededniu represji rządowych w 
stosunku do stronnictw lewicowych. 
"i prezentuje on idee pojednania z 
lewicą, za którą stoją trzy czwarte 
sr ołeczeństwa.. Przemówienie kato” 
wickie wicepremiera Kwiatkowskie” 


„fo i powołanie prof. Bartla leżą na 


„tel samej linii politycznej, gdvż obaj 
ci politycy reprezentują lewe skrzydz 
ło obozu rządowego, dążące energicz* 
nie do porozumienią z lewica opozy* 
cją. W razie nieudania się ich misji 
nastąpi w Polsce, zdaniem korespona 
denta Timesa. zwrot na prawo ku to» 
talizmowi. 
—0)0— 


STANOWISKO CHIN 


Przedstawiciel Chin Wellington 
Koo wygłosił na radzie Ligi dłuższe 
przemówienie, w którym dał obraz 
obecnego położenia wojennego w 
Chinach. Na terenie Chin znajduje 
się milion wojska japońskiego. Kles” 
ki poniesione przez Japończyków 
w ostatnich czasach były bardzo dote 
kliwe. W ich szeregach daie sie ode 
czuwać brak dyscypliny, Zdeaerwo* 
wani klęskami dopuszczają się coraz 
to większych okrucieństw i używają 
trujących gazów 

—aQa— 


NIELUDZKA MACOCHA ZNE- 
CAŁA SIĘ NAD DZIECKIEM 


Grudziądz. Sąd Okręgowy, skazał 
42- letnią Dominikę Matusiewicz na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 5 lat za to, ze od 1935 roku do 
listopada ub. raku znęcała sie fizycz 
nie i moralnie nad pasierbem swym 
-4-letnim Janem Matusiewiczem. 

Oskarzona biła nieszczęśliwe dzie” 
cko za lada powodem, głodziła je i 
kazała mu spać na podłodze, a kie” 
dy chłopiec przyniósł sobie trochę 
na posłanie, odebrała mu ja i rzuciła 
pod kozę. Często równiez wypędzaa 
ła pasierba z domu, tak, że ten tułał 
się po mieście, 

Od wyroku pierwszej instaacji o* 
skarżona zaapelowała, jednak sad as 
pelacyjny w Poznaniu poprzedni wy» 
rok na nieludzką macochę zatwier” 


dził. 
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WYPADKI SAMOCHO*= 


Łódź. 


Na szosie wolbromskiej w 


„odległości 6 kilometrów od Piotroko 


wa. jadący z Warszawy do Krakowa 
samochód ciężarowy Nr 26.404, z nie 
ustalone] narazie przyczyny najechał 
na słup telegraficzny, wskutek cze- 
go samochód się przewrócił i został 
cześciowo rozbity. 

W wyniku zderzenia ranni zostali 
szofer Józef Ślusarczyk. pomocnik 
iero Franciszek Jagodziński. zamiesz 
kały w Zwardoniu. Wszystkich ran” 
nych przewieziono do szpitala w Pio 
tikowie, gdzie Jagodziński nie od: 
zyskawszy przytomności zmarł. Dos 
chodzenia w toku; 

Niezwykły wypadek wydarzył się 
z samochodem ciężarowym na szo 
sie Łódź — Belchatów. Z Łodzi je” 
chał samochód ciężarowy Nr 745.324 
będacy własnością kupców  belcha» 
towskich, kierowany przez Mariana 
Kowalskiego. W aucie znajdował 
sie znaczny ładunek przędzy i manu: 
faktury. Z niewyjaśnionych przy: 
czyn ładunek zapalił się, zamieniając 
sie po chwili w morze ognia. Całv 
towar wartości około 10 tysięcy zł. 
spłonął doszczętnie. Samochód ocalał. 
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Przegląd prasy 


„Dziennik Ludowy” 
i „zas“ 


Ostatni cykl artykułów wstępnych „Cza: 
u“, wywołany znanymi zmianami w O. Z. 
N., może posłużyć, jako kopalnia materia: 
lz dla wytworzenia sobie obrazu ideowego 
oblicza konserwy. Korzysta też z tego 
„Dziennik Ludowy“ pisząc, że 


„Gdyby demokracja polska była boe 
gata, powinnaby na wagę złota opłacać 
to, co ostatnio wypisuje w „Czasie“ jego 
redaktor p. Jan Moszyński. Artykuł je» 
go, istotnie, ukazuje się, jakby na zamós 
wienie. Ledwie coś sobie pomyślimy, on 
ło już kropi na papier. Ledwie poweż: 
miemy życzenie, już mamy je użeczy: 
wistnione na pierwszej kolumnie konser- 
watywnego dziennika. I z jakim tempee 
ramentem! Z jaką swadą! Palce lizać!... 

Możnaby przypuścić, że pióren. pom: 
patycznego zazwyczaj augura owładnął 
jakiś złośliwy szał rozkapryszonego male 
ca, który nagle wziąwszy na kieł, aby 
starszym zrobić na złość, postanowił w 
ciągu dni kilku wygadać, wypaplać, wy: 
krzyczeć wszystko, o czym wie a o czym 
w jego rodzinie, jeśli szeptano, to w 
zamkniętym kółku; jeśli zwierzano się 
sobic, to tylko pod najściślejszą pieczę: 
cią tajemnicy". 

Jakże trafna ocena konserwatys:ów czy: 
tamy w zakończeniu cytowanego artykulu: 


„Irzymało się w ręku latyfundia, a 
mówiło się — Naród! mówiło się: zje» 
dnoczenie narodu, a myślało się po cie 
chu — spółka interesów! odcinało się 
kupony od kultu starych bogów, a na 


boku zawierało się przymierze z „Faz 
langą“. 
Panic redaktorze Moszyński! Niech 


że niebo majowe da Panu zdrowie! To, 
z czym Pan wygadał się teraz, nie jest 
dła nas nowiną. Myśmy zawsze byli prze 
konani, że ojczyzna dla obszarników i 
financmanów warta jest tyle, ile mogą 
z niej mieć dochodu. Że dla nich silny 
rząd — to ten, w którym rządzi chciwy 
i bezwzgłędny pieniądz. Że, krzycząc 
Polska! Polska! — majac na myśli zje: 
dnoczenie prawicy, t .j. organizację swo: 
ich własnych kasrowych egoizmów. Że 
pchaiąc się do Ozonu, widzieli w nim 
tylko „płatformę konsolidacyjną żywio- 
łów prawicowych“. Myśmy zawsze twiej: 
dzili to samo: tak właśnie, nie inaczey, 
pojmowaliśmy ich patriotyzm, ich soli: 
daryzm społeczny, ich platformy konso= 
lidacyjne. Ale miło nam jest tę samą 
tezę posłyszeć dzisiaj w ustach naczel- 
nego redaktora „Czasu“. I miło nam 
stwierdzić, że mówi w imieniu nietylko 
i swojej grupy, ale także w imieniu en: 
decji, zarówno tej radykalnej, 
najradykalniejszej. 


Za świadectwo, jakie w pbrzystępie 
rozdrażnionej szczerości wystawi: on i 
samemu sobie, i swym przyjaciołom, 1 
partnerom, należy mu się uznanie i gra- 
tulacja od całego polskiego świata praz 


u 


cymi 


jak i 


Biedaczek „Czas' z którego szczerych 
wynurzeń ukuto broń przeciw „konserwie* 
stara się odpowiedzieć w przeglądzie prasy 
na cytowany artykuł „Dziennika Ludowcgo*. 


„Pan Arios cos tam bąka, że nasza 
prawicowość — to obrona latyfandiów, 
własnych kastowych interesów. Na to 
już jest wyuczona śpiewka politycznych 
przyjaciół p. Ariosa, którzy „nieco“ 
wcześniej poznali ideologię, której hoł- 
duje „Czas“, Dla nich obszar ziemi tro= 
chę większy od doniczki do kwiatów, 
to już jest latyfundium". 


Istotnie druzgocące argumenty! Doprawe 
dy — nie rozumiemy — jak mogą masy 
chłopskie tak usilnie dążyć do reformy role 
nej! Toć nie opłaci się „skórka za wypraż 
wę”! 

Latyfundia czyli obszary ziemi trochę 
większe od doniczki do kwiatów! A. tu ra: 
dykali różnego rozpuszczają 
tatarskie wieści o obszarach o iluż tam tye 


autoramentu 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Podróż Forstera po Polsce 


w opinii niemiecko-sdańskiej 


Gdańsk. W Gdańsko-niemieckich 
kołach politycznych 10 dniowa pod- 
róż po Polsce przywódcy partii na: 
rodowo-socjalistyczńej w Gdańsku, 
Alberta Forstera, w towarzystwie 
dwóch senatorów gdańskich, Schimm- 
la i Grossmanna oraz referenta pra- 
sowego Senatu Gdańskiego, Fuchsa 
śledzona jest z wielkim zaintereso- 
waniem. Poszczególne odcinki pod- 
róży tej znajdują swój wyraz w te- 
legramach organu nar.-socjalistycz- 
nego „Danziger Vorposten", który 
przynosi szczegółowe opisy powi- 
tań A. Forstera przez dygnitarzy 
polskich, z czego wywnioskować 
można o wielkim zadowoleniu hitle- 
rowców gdańskich. Nieco odmien- 
nego zdania jest opinia kół opozy- 


cyjnych, która podnosi fakt, że For- 
ster nie jest właściwie, i to zupeł- 
nie słusznie, osobistością oficjalną 
w Gdańsku, jakkolwiek podróżuje 
obecnie w towarzystwie oficjalnych 
przedstawicieli Senatu Gdańskiego. 
Mimo nieoficjalnego charakteru tej 
podróży wydaje się nieulegać wąt- 
pliwości, że poza celem krajoznaw- 
czym, ma ona również pewien dal- 
szy jeszcze cel: polityczny, który 
odsłonią niewątpliwie najbliższe ty- 
godnie czy miesiące. Trudno nam 


go w tej chwili określić, pamiętać 
jednak należy o zapowiedziach For- 
stera w związku ze zbliżającym się 
5.leciem rządów narodowo-socjalis- 
tycznych w Wolnym Mieście na te- 
mat nowych wydarzeń. 


co oskarżony jest Godreanu 


rumuński Franco 


Bukareszt (tel. ) Jeszcze s biezacym 
toku rozpocznie się prz trybuna” 
lem wojskowym w Bukareszcie pro: 
ces rumuńskiego gen. Franco — Cor- 
neliu Codreanu. Rumuńska agencja 
Rador podaje główne punkty aktu 
oskarżenia, a więc charakte: potaje: 
mny jego organizacji politycz nej, OT= 
ganizacji politycznej, organizowanie 
grup młodzieży, analogicznych do or: 
ganizacyj w Rosii Sowieckiej, stwo* 


Siącach morgów, jakie zajmują latyfundia 
obszarnicze, Odpowiedź „Czasu* wyjaśniła 
nam to nieporozumienie całkowicie. Cho= 
dzi jeno, by „Czas“ przekonał o tej „dos 
niczkowatości" latyfundiów bezrolne i mae 
łorolne masy chłopskie. 


Na marginesie mowy 
Mussolinieso 


„Führerzy“ i dyktatorzy, dufni w swa 
moc i potęgę rzucają swiatu w swych przez 
mówieniach gromkie wyzwania j ostrzeźciua. 
Toki też charakter miała ostatnia mowa 
Mussoliniego, który w obliczu ścisłego soju: 
szu wojskowego Anglii i Francji | możli: 
wości powstania zwartego bloku państw dee 
mokratycznych, zapowiedział stworzenie 
odpowiednika w bloku totalistycznym. 


Na marginesie wspomnianej mowy Mus- 


scliniego czytamy w „Nowym Głosie" na- 
stępujące uwagi: 
„Iylko w jednym punkcie interesy 


Włoch i Niemiec wydają się szczerze 
zgodne. Oto w punkcie, w którym oba 
państwa totalne maja wspólne pretensje 
do świata i odczuwają wspólny lęk przed 
demokracjami, mianowicie w punkcie 
wewnętrznego bczpieczeństwa i trwało» 
ści systemu, na którym się opiera duce 
i führer w swoich krajach. Mussolini po: 
łożył nacisk na sprawę hiszpańską, uwy: 
puklając ten punkt sporny między Fran 
cja a Włochami. Stwierdza on wytażnie, 
że Włochy dążą do zwycięstwa g. Fran: 
co. Dziwne jakim prawem pretensje ma 
do Francji, która w tym zwycięstwie nie 
jest zainteresowana.. Ale o prawo w poz 
lityce nikt nie pyta. Pytać jednak może 
na o sens. A ten wydaje się prosty. Włoz 
chy boją się jak oga:2 kooperacji państw 
demokratycznych, straszą tedy blokiem 
państw totalnych które „pójdą razem az do 
końca", Klęska Francji była by klęskę 
totalizmu włoskiego. Mussolini wie, że 
nie połknie już Hiszpanii. Na to Anglia, 
i konserwatywna, nie pozwoli. Chce 
przez totalizm hiszpański ratować tota: 
lizm włoski, na którym się opiera. 
Straszy, bo sam jest pełen strachu“ 
mr. 


rzenie w październiku 1936 r. organie 
zacji spiskowej „pzzyjaciół legionis* 
tów“. usiłowanie przygotowania reż 
wolucji za pomocą oddziałów zorga- 
nizowanych na sposób wojskowy. 

Następnie wymieniono 5 zamachów 
i jedno usiłowane zabójstwo. Codre? 
anu jest oskarżony, iż posługiwał się 
olbrzymimi funduszami tajnymi i że 
reszcie zwrócił sig do organizacji 
zagrag leśnej by udzieliła m pomo? 
cv. aby w ciągu roku przyszłega zwy 
cieżył „wspólny sztandar”. 

Codreanu proponował prócz tego 
państwu, w którym znajdzie się ta 
organizacja. sojusz polityczny i goz 
spodarczy. 

GE „rzemyk A Ag E | 
Rezerwy wojenne hutnictwa 
angielskiego 
"W kołach przemysłu hutniczego 
Angli komentowane są posunięcia 
rzadu w dziedzinie stworzenia rezerw 
wojennych żelaza i stali. Zaznaczyć 
należy, że jeszcze do niedawna rząd 
angielski wypowiadał się przeciwko 
projektom stworzenia takich -apa* 
sów» które stanowiły bazę produkcy|” 
ną hutnictwa angielskiego na wypa* 
dek wojny. Ostatnio jednak stano= 
wisko rządu ulec miało pewnej zmia: 

nie. O 


Zmiana ta pozostaje w zwiazku z 
pogorszeniem zbytu w angielskim 
przemyśle żaleznym i stalowym. Rzad 
W. Brytanii przewiduje, iż interwen* 
cja jego mogłaby zapobiec dalszemu 
unieruchamianiu wielkich pieców. 
Jednocześnie realizacja programu two 
rzenia rezerw wojennych dla nutnice 
twa mogłaby przyczynić sie do po* 
nownego uruchomienia 20 wielkich 
pieców, zagaszonych w ciagu ostat: 
nik kilku miesięcy. 


O z. 


ROZRUCHY STUDENCKIE 
W MEKSYKU 


Meksyk, Uniwersytet w Meksyku 
był widownia gwałtownych incyden* 
tów: w nocy na niedzielę studen: Je 
wicowi, wrogo odnoszący się do reke 
tora, opanowali znienacka główny 
gmach uniwersytetu oraz lokale wy‘ 
działów prawa lekarskiego, ekonomi 
handlu oraz szkołę przygotswawczią 

W poniedziałek rano studenci 
sprzyjający rektorowi, przy pomocy 
policii wyparli okupuiących ze wszy: 
stkich gmachów z wyiatkiem ginachu 
wydziału ekonomii gdzie doszło da 
prawdziwej bitwy. Rozległy się strza” 
ły i kilka osób odniosło rany 

Na prośbę rektora policji działać 
będzie ostrożnie, aby nie spowodoć 
wać nowych ofiar. 


WYDALENIE KORESPONDENT 
KI POLSKIEJ Z BERLINA 

Długoletnia korespondentka ter 
lińska „Kuriera Warszawskiego“, p. 
Maria Męcińska musiała na zadanie 
władz hitlerowskich opuścić Berlin. 
Jest to tym dziwniejsze, że iei spra 
wozdania i depesze były bardzo © 
gledne i powściązliwe. Nasza prasa 
rzadowa i PAT donoszą o tym, że 
pani Męcińska opuszcza Berlin, ale 
nie podaja powodów tego wyiazdu. 
Motywem tej dyskrecji iest widać 
cheć „nie psucia stosunków polsko? 
niemieckich”. co ich zdaniem najlutź 
wiej osiągnąć przez milczace znosze” 
nie szykan hitlerowskich. 
SŁOWACY ŻĄDAJĄ 
ODDZIELNEJ ARMII 

Bratisława. W parlamencie praskim 
w dyskusji nad nowymi prolektami 
ustaw o służbie wojskowej przemó* 


wil w imieniu Słowaków poseł Ha 


szik i wysunął postulat utworzenia 
osobnych pułków słowackich ze sło7 
wacką komendą, odrębnej adminis* 
tracii woiskowei, założenia osobneł 
siowackiej akademii wojskowej. za’ 
newnienia Słowakom odpowiedniei 
iiości miejsc w korpusie oficerskim 


i eel, 


Związki zawod. stoją na stra- 
ży interesów robotniczych 


Pary W  związłu z dewaluacia 
franka i postępująca dom Gene 

ralna Konfederacja Pracy zwróciła 
się do premiera Daladiera z żądaniem 
wprowadzenia ścisłe! kontroli cen. 
Według tego wniosku. kontrola cen 
miałaby obcjmować wszystkie etapy 
produkcji, od zakupu surowców za* 
czynając. Chodzi bowiem, iak twier* 
dzi memoriał Generalnej Konferencii 
Pracy, o uniemożliwienie nadmier 
nych zysków producentów, wykorzy” 
stujacych dewaluację dla celów spe 
kulacyjnych. 


ODZNACZENIE PROFESORA 
DR. MICHAŁOWICZA 


Włoskie Tow. Pediatryczne wybia 


| lo na dorocznym posiedzeniu jedno 


glośnie prof. dr. Mieczysława Micha 
lwicza prezesa Klubu Demokratycz: 
rego w uznaniu jego zasług na tere 
nie pediatrii międzynarodowei, swym 
członkiemskorespondentem. 


ZZOZ ATE EO ĄCE TNA ZER O e 


WIM 


ma agitacja hitlerowski 


w Alzacji 


Strasburg. (PAA) Rada generalna 
departementu Mozelli powzięła pro- 
testacyjną uchwałę przeciwko wzmo- 
żonej agitacji hitlerowskiej w Al 
zacji i Lotaryngii. Radiostacja w 
Saarbrücken interesuje się wszyst- 
kimi wydarzeniami trzech pogra- 
nicznych departamentów i to w ten 
sposób, jak gdyby wchodziły one 
w skład Trzeciej Rzeszy. We 


wszystkich pogranicznych miejsco” 
wościach wyświetlane są filmy pro” 
pagandowe, zwłaszcza przedstawi?” 
jące wmarsz wojska niemieckich d9 
Austrii. W departamencie Bas- Ri? 
powzięto uchwałę, zwracającą uw4 
ge na fakt, że mnarodowo-socjali5* 
tyczna agitacja jest prowadzona 
również pod maską autonistyczneś? 
ruchu. 


, kowski, 


etnych, 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 

Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Informator telef. 137-06 


Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Cenir elektr. 150 76 
Centr. wodeciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


Wtorek Brunona 
Środa Feliksa 
pie a] 


leatr 


Z Teatru M. im. J. Słowackiego 

Dziś we wtorerk po cenach zniżónych, 
Pelna humoru komedia B. Nusić,a „Pani 
ministrowa", w opracowaniu scenicznym 
reż |. J, Karbowskiego. W sztuce udział bioz 
ta: J. Korecka, W. Niedziałkowska, E. Ja- 
worska, J. Romowicz, W. Wegrzyn, W. 
Szubert, W. Macherski, L. Ruszkowski, T 
Kondrat, K. Opaliński, A. Passart, i A, Żue 
„Pani ministrowa" powiórzona 
bedzie w czwartek. 

Jutro w środę, również po cenach zni: 
„Czemu kłamiesz najdroższa?” 
¥ reżyserii W. Radulskiego, w premierowei 
obsadzie. 

W próbach pod kierunkiem reż. j. Kar- 
bowskiego sztuka angielskiego autora Reitn 
Wintera p. t. „Mariella“ z Zofią Jaroszew 
ską w roli tytułowej, oraz B. Pawłoską, A. 
Klońska, Z. Modzelewskim, M. Fabisiakiem, 
]. Kaliszewskim. Premiera w sobotę, dnia 
21 bm. 

Plan przedstawień: Wtorek 17. V. „Pani 
— Środa 18. V. „Czemu kłae 
Czwartek 19. V. 


ministrowa" 
Ir.esz najdroższa?“ 
„Pani ministrowa”. 


Repertuar kin 

Adria: Na krawędzi życia i Życie ulicy. 

Apollo: Osma żona sinobrodego (Gary 
Cooper). 

Atlantic: Ostatni pociag z obiąęzonego 
m asta i Kid Galahand. 

Bagatela: Ostatni akord (Lil Dagower i 
Waly Birgel) oraz Folies Bergeres (Mau: 
mce Chevalier). 

LOPP: Moje szczęście to ty. 

Muzeum: Romeo i Julia. 

Promień: Fortancerki. 

Stella: 


Płomienne serca. 

Sztuka: Zbłądziłam. 

Wanda: Zawiniłam (Danielle Darreux 
Charles Vanel). 


Radio 


Środa, 18 maja 1938 

11.15 Audycja dla szkół, 13.45 Muzyka 
15.00 Muzyka, 15.45 „Hokus, pokus, domis 
nicus“, 1600 „Uczmy się mówić“. 16.15 
Koncert popularny w wyk. orkiestry Rozgl. 
wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepa: 
skiego. 17.00 „Ideał żołnierza polskiego w 
średniowieczu" odczyt wygł. prof. Henryl 
Mościcki. 17.15 koncert kameralny. Wyko* 
Dawcy: Ignacy Rosenbaum  (fort.) Lidia 
kmitowa (skrz), Henryk Trzonek (altowka) 
Rafał Halber (wiolenczela). 17.50 „Przygo» 
towanie dziewcząt do obrony kraju“ poga: 
dankę wygl. J- Wittakówna. 18.20 „Opera: 
cja" scenariusz faktów Janusza Meis<nera. 
13.50 Sprawy społeczne w opr. red. Wła- 
dysława Wasilewskiego. 19.00 „Największa 
Sprawa” fragment z powieści T. Parnickiego. 
19% Recital śpiewaczy Maurycego Janow- 
skiego, przy fort. prof. Ludwik Urstein. 
135 Stary Doktór odpowiada na listy. 
19.50 Mecz Londyn — Śląsk. 20.10 „Nasze 
Dieśni* w wyk, Julii Inickiej (sopr), i Wac- 
bwa Geigera (akomp). 20.30 Zagaduienie 
ludowe u Dygasińskiego. J.  Słomieńsk.. 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Hen: 
tyka Sztopki. 21.45 „Poeci Apelu“ kwade 
rans poezji. Wstęp Wit. Hulewicza, słowo 
waążące Jerzego Zagórskiego, Stan. Piętaka, 
4. Łobodowskiego, Aleks. Rymkiewi: 
„ Henryka Domińskiego, Wacława Iwa- 
m i Czesława Janczarskiego. 22.05 „Ka: 
lejdoskop*, lekka aud. muz. 23.00 Muzyka. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Powołanie do służby 


oddziałach obrony narodowej 


G. N. przeprowadzić poszukiwania, tak jak 
to ma miejsce z uchylającymi się od norz 
malnych ćwiczeń wojskowych, 


W związku z powoływaniem żołnierzy 
Obrony Narodowej do służby w oddziałach 
ministerstwo spraw wewnętrznych w poro» 
zumieniu z ministerstwem spraw ojskowych 
wyjaśnia: 

1) karty powołania do siużby w Obronie 
Narodowej na ćwiczenia doraźne i okresos 
we rozsyłane są przez dowódców podod- 
działów Obrony Narodowej, przy pomocy 
gońców własnych, żołnierzy O. N. lub człon 
ków organizacji P. W., 

2) jeśli powołani na ćwiczenia nie zgło: 
szą się, władze administracyjne obowiąza: 


ne są, na żadanie dowódców oddziałów 
Na ulicy £Łobzowskiej Ludwik 


Hanzel właściciel samochodu pół- 
ciężarowego najechał na samochód 
osobowy Stanisławy Lech zam w 
Dąbrowie Górniczej. Na wskutek 
zderzenia się samochóa Lechowej 


3) rodziny rezerwistów żołnierzy O. N. 
przysługuje prawo do zasiłków za każdy 
dzień ćwiczeń w oddziałach O. N, o ile 


powołani na te ćwiczenia nie otrzymają za 


nieprzepracowane dni w czasie ćwiczeń 


swojej stałej pracy lub zarobku. 


Uprawnienie do zasiłku wynika z tego, 
że foddziały Obrony Narodowej są woje 
skiem, a służba w nich opiera się na ustawie 
o powszechnym obowiązku wojskowym. 


afa samochodowa 


uległ uszkodzeniu na kwotę 400 zł. 

Jak stwierdzono, winę uszkodze- 
nia ponosi Hanzel ponieważ je: hął 
nieostrożnie i nie posiadał zezwole- 
nia na prowadzenie pojazdów me- 
chanicznych. 


Na krakowskim bruku 


W najbliższych dniach przybędzie 
do Krakowa liczna wycieczka dzieci 
ze szkoły powszechnej w Oziałach 
pow. kobryński na Polesiu. Dzięki 
tej wycieczce będą mieć mali Po- 
leszucy sposobność zobaczenia mo- 
że jedyny raz w życiu Krakowa. 

B 


Kraków. Szereg członków Stron- | 


nictwa Narodoweg o oraz „Pracy 
Polskiej”, którzy zostali aresztow í- 
ni przed i po 1 maja br., pozostaje 
do tej pory w aresztach. Przedsię- 
wzięte interwencje o zwolnienie po- 
zostały bez rezultatu. Ostatnio aresz- 
towano nadto kilku dalszych człon- 
ków Stronnictwa Narodowego. 


Z Rudawy pod Wolą Jjustowską 
wyłowiono zwłoki noworodka płci 
żeńskiej. Zwłoki nosiły na szyji 
ślady uduszenia. Dochodzenia poli- 
cyjne ustaliły, że wyrodną matką 
jest Cecylja z Woźniaków Dala. za- 
mężna, zamieszkała w Sokołowie 
gmina Koszyce. powiat Pinczów. 

Wyrodną matkę osadzono w wię- 
zieniu. 

Borysław. (PAA) Starostwo po- 
wiatowe w Drohobyczu postanowiło 
zlikwidować oddział związku zawo- 
dowego P. P. S., dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej w Borysławiu, z po- 
wodu nieujawnienia w kilku ostat- 
nich latach żadnej działalności. Na 
stan ten wpłynął brak członków. 


Rozprawa o zabójstwo 


W dniu dzisiejszym odbywa się 
rozprawa karna przeciwko Janowi 
W esołowskiemu oskarżonemu o to, 
ze dnia 15 listopada 1937 r., w Woli 
Zabierzowskiej powiatu bocheńskie* 
go zabił Filipa Drożdziewicza wy* 
strzelnwszy do niego z karabinu, przy 
czym pocisk ugodził tegoż w klatke 
piersiową. powodujac uszkodzenie 
prawego płuca i wątroby połączone 
z Śmiertelnym krwotokiem. 

Dnia 16. XI. 1937 r. zawiadomio= 
no posterunek P. P. w Zabierzowie, 
że zastrzelony został śp. Filip Droź* 
dziewicz. 

Przeprowadzone w tei sprawie do* 
chodzenie potwierdziło. iż sprawca 
zabójstwa Filipa Drożdziewicza był 
osk, Jan Wesołowski, dokonana zaś 
sekcja zwłok Filipa Drożdziewicza 
wykazała, że przyczyną jego Śmierci 
było uszkodzenie prawego płuca 1 
prawego płatu wątroby, połaczone z 
krwotokiem wewnetrznym i zewuętrz 
nym w następstwie przestrzelenia klat 
ki piersiowej przez pocisk karabino= 
wy. Wobec tego wszczęto śledztwo, 
które ustaliło nastepujące okoliczno- 
ści sprawy: 

Naoczni świadkowie zabóistwa w 
liczbie ośmiu zeznali, że dnia i5 lisz 
topada 1937 r., będąc na weselu w 
domu Anny Rerutkowej w Woli Zaz 
bierzowskiej, zauważyli, iż pod dom 
Rerutkowej podeszło kilku mężczyzn. 
Na czele tych mężczyzn szec! śp. 


Andrzej Marchewka z wydzbytym 
bagnetem w reku į groził zabiciem 
wszystkich uczestników wesela. Za 
mim szedł osk. Jan Wesołowski, trzy” 
majac ucięty karabin typu wojsko- 
wego. Widząc to śp. Filip Droźżdzie* 
wicz wybiegł wraz z innymi uczestni* 
kami wesela przed dom, Ja awaaitu: 
ruiących sie uspokoić i padzie. 
Na to śp. Marchewka Sł Rh co? 
fać, lecz osk. Wesołowski zatrzymał 
go. podbiegł do Drożdziewicz, z nic? 
wielkiej odległości zmierzył do niego 
z karabinu i wystrzelił. Wówszas 
Droździewicz począł uciekać, lecz 
Wesołowski strzelił do niego ieszzze 
kilkakrotnie poczem zbiegł. Po strzaz 
łach Wesołowskiego śp. Drożdzie* 
wicz upadł na ziemie i niedługe pu 
tym zmarł. 


Oskarżony Jan Wesołowski nie 
prz vznał się do winy i wyjaśnił, że 
w czasie powyższego zajścia nie 
strzelał, Usłyszawszy strzały usieki 
do wsi Chobot, odbierając po drodze 
śp. Andrzejowi Marchewce uciety ka 
rabin typu wojskowego. 


Wyjaśnienia osk. fana Wes dow: 
skiego pozostają w sprzecznoś.i z 
zeznaniami świadków zabójstwa 02 
rzy dokładnie widzieli, iż jedynie 
osk. Wesołowski siyzelił kilkakiot 
nie do śp. Filipa Drożdziewicza i że 
po strzałach tych Droździewicz upadi 
na ziemię i zmarł. 


Wyjaśnienia Wesołowskiego po: 
zostają również w sprzeczności z ze 
znaniami świadka Jana Wójcika, wo* 
bec którego osk. Wesołowski przy” 
znał się do zabicia śp. Filipa Droż» 
dziewicza. 

Rozprawie towarzyszy zna zne ża* 
interesowanie ze względu na grożącą 
oskarżonemu karę śmierci. W esołow 
skiego broni adwokat dr Kruh. 


FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 


UMON TEXT ROSCHES ato. 


` SKŁADY i REPREZENTACJE 
we wszystkich większych 
miąstach Rzp. i W. M. 
=== Gdańsku 
Adeste MK OBSICIH EISES: 
Łódż ul. Piotrkowska 96. — Tel. 198-33 


Ze świata 


W Rio de Janeiro aresztowa- 
no hitlerowców 


Z Rio de Janeiro donosza, że w 
związku z nieudanym zamachem Sta- 
nu integralistów brazylijskich, aresz* 
towano 3 wybitnych osobistości, zaje 
mujących wysokie stanowiska w ad- 
ministrach i wojsku. Wsród aieszto* 
wanych znaiduje się również jeden 
general służby czynnej. 


Poza tym aresztowania obieły licz- 


„nych cudzoziemców z kół faszystowz 


skich, w tym kilku Niemców. W 
sprawie aresztowanych obywateli nie 
mieckich poseł w Rio de Janeiro 
wniósł protest do rzadu brazv!iiskie* 
go. 


Oddalenie prośby obrońców 
Cywińskiego 


Sad apelacyjny na posiedzeniu go* 
spodarczym oddalił prośba obrońs 
ców docenta Cywińskiego w sprawie 
powołania biegłego profesora uniwer 
sytetu wileńskiego, w dziedzinie te- 
zykoznawstwa, dla ustalenia literal 
nego znaczenia zwrotów użvtvch w ar 
tykule, wydrukowanym w „Dzienni= 
ku Wileńskim". Jak słychac, skaza» 
ny na 3 lata doc, Cywiński przygo” 
towuie obszerne wryiaśnienie dla sąe 
du. które złoży na rozprawie w dniu 
Żego czerwca. 


Nowe aresztowania w ZSRR 


„Sowiecki Goebbels“ w wiezieniu 
Moskwa. Szef sowieckiej jpropae 
gandy Stecki kierował od 1934 r, re? 
sortem prasy i propagandy, kontrolo» 
wał kampanią przedwyborczą do naj- 
wyższej rady ZSRR, jak również był 
rzekomo autorem wszystkich prawie 
publicznych mów Stalina. 
Jednocześnie rozeszła się pogłos“ 
ka, że dowódca floty Morza Bałtyce 
kiego Izakow został osadzony w wię- 


zieniu GPU. 


Niemieckim artystom nie wol- 
no występować zagranicą 


Zarządzeniem państwowej Izby Fil 
mowej III Rzeszy, niemieccy artyści 
sceniczni i filmowi winni po otrzye 
maniu propozycji z zagranicy na wy? 
step meldować o tym Izbie Filmowej 
która zadecyduie o podpisaniu kon“ 
traktu przez danego artystę. 

Samowolne prowadzenie pertrakta: 
cji i zawarcie umowy w sprawach wy 
stepów scenicznych czy filmowych 
zagranica, pociągnie za sobą automa’ 
tyczne skreślenie artysty z listv człon 
ków izby filmowej. 
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Duńscy hitlerowcy „reki 
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amuja” swoją partie 


„»Sõalonowy“ komunizm i „hrabiowski” narodowy socjalizm Oddziały szturmowe 
Sprawa demokracji w parlamencie 


Kopenhaga: w maju. 


Utworzona na żądanie parlamentu 
duńskiego specjalna komisja iządo* 
wa już prawie cały miesiąc przepro 
'wadza wszechstronne badania dzia» 
łalności tutejszych narodowyca socja= 
listów. Zadanie to komplikuje się 
przez to, ze w Danii, jak się okazuje, 
istnieje niemal cały dziesiątek „par: 
tii“, których przywódcy, każdy z od 
dzielna pretenduje na leadera kraju 
i ta rywalizacja pomiędzy grupami 
sprzyja temu, że ani jedna z nich nie 


przedstawia żadnej poważniejszej 
siły. 
Rezultaty śledztwa trzymane są 


na razie w tajemnicy, ale premier mie 
nistrów wygłosił przed kilkoma dnia 


mi mowę, w której całkiem niedwu* 
znacznie podkreślił, ze wszystkie te 
tupy opierają się nietylko na „im* 
partowanych teoriach", ale kierowae 
ne są „ręką zagranicy“. przy czym ro 
la zagranicznych agentów jest właś: 
nic przedmiotem specjalnego zainte: 
resowania. Dalej wskazał w swym 
pizemówieniu premier ministrów na 
pewne podobieństwo między dzia: 
lalnością narodowych socjalistów i 
komunistów w Danii, przy czym na 
leży się zatrzymać na małym ale na: 
der charakterystycznytm szczególe: w 
swoim czasie miejscową partię komu 
nistyczna przczwano tu „hrabiowską* 
ponieważ nie mało osób z pośród 
utytułowanej młodzieży grało w niej 


„sądem w Kopenhadze. 
PE E E EE E 


pierwsze skrzypce, Lecz, szybko 
zwiędł ten modny „salonowy komu: 
nirm*. Obecnie to samo zjawisko za 
obserwować się daje wśród narodo:* 
wo = socjalistycznych organizacii i tu 
występują w przeważnej ilości hra- 
biowie i baronowie, usiłujący zgru* 
pować dookoła siebie kadry z krę: 
gów bezrobotnych i... byłych xemue 
nistów. 

Na razie działalność komisji nie 
jest jeszcze ukończona, lecz sprawa 
grupy narodowych socjalistów, któ» 
rzy urządzili demonstrację w parla» 
miencie przeciw ministrowi sprawied» 
liwości. została wyodrębniona ı pię: 
ciu podsądnych stanęło teraz przed 
Główny os: 


Statystka Greta Garbo 


zapowiadała, że nigdy już nie będzie 


Było to w połowie lipca ; aby być 
ścisłym 14 lipca 1922 roku. Powo- 
dziło mi się dość kiepsko. Byłem o0- 
peratorem kinowym i miałem robić 
zdjęcia do filmu, w którym niejaka 
Greta Gustaffson stawiała pierwsze 
kroki na błyszczącym ekranie. Jej 
pierwszy film nazywał się „Piotr — 
włóczęga*. Managerem producentem 
i aktorem trzech głównych ról był 
Ernest Petschl-r, który równocześnie 
był autorem manuskryptu, Powiedzia- 
no mi, że film musi być tani, jeszcze 
tańszy niż tani. — Wszyscy aktorzy 
w tym filmie byli amatorami i żadne 
honorarium dzienne nie prz: kraczało 
10 koron “sz 'edzkich. Wszyscy ak- 
torzy byli płatni tviko dziennie, 
również Greta Gustaffson, która mia- 
ła grać maleńką rólkę. 

Pierwszego dnia zdjęć, o godziuie 
7 rano, obudził mnie inspicjent Lam- 
bert Nordlund, amator, jak my wszy- 
scy, a przybory totograficzne cpako- 
wane zostały do taksowki. Przed do 
niem przy ulicy Grevgatan czekały 
trzy młode panie. Panna Greta Gu- 
stafison, panna Tyra Ryman i p. Irena 
Zetterberg. Czekały od godziny i tyl- 
ku obawiały się, by się nie spóźnić 
na zdjęcia, na pierwsze zdjęcia w ich 
życiu. Były to miłe dziewc ęta, a Gre 
ta Gustaffson była najładniejsza z 
nich, ale ubiór jej pozostawiał wiele 
„ do życzenia. Po tym nadszedł pan 
Petśchler, przywitał się z nami i nag- 
ht do drogi. l1aczej taksówka wypad- 
łaby za drogo. Po tym dał mi plik 
papierów..., manuskrypt, który wiedy 
poraz pierwszy miałem przed oczy- 
ma. Miałem go studiować podczas 
jazdy. 

Słcńce potężnie paliło, a niebo by- 
ło czyste, lazurowe. Panna Gustaffson 
trzymała kurczowo w ręku małą wa- 
lizkę, Zawierała ona kostium kąpie- 
lowy. 

— Jakiego rodzaju film będzie to 
właściwie? — zapytała mnie. 

Ponieważ nie miałem pojęcia, o- 
świadczyłem jej tylko, że cała Sprawa 
wydaje „i sie dość tajemnicza. Pod- 
czas jazdy rzuciłem okiem na scenar- 
iusz i nie znalazłem w nim nic wzrń- 
szającego. (Zresztą krytyka powiedzia 
ła to samo po wyświetleniu). 

Tymczasem pan Peischler odkrył 
cudowną willę i zaprowadził nas do 
otwartej bramy z żelaznej kraty. 

— To jest dla nas odpowiednie — 
oświadczył. — Tutaj zrobimy nasze 
zdjęcia. 

— A czy mamy zezwolenie ? 


— Możemy się przecież spytać. 

Z bramy wyszła dziewczyna, a pro- 
ducent zapytał ją, czy pozwoliłaby 
nam zrobić w ogrodzie kilka zdjęć 
filmowych. 

— Nie ma nikogo w domu 

brzm ała jej odpowiedż. 
A to się świetnie składa — za- 
wołał pan Petschler, dumny jak do- 
wódca po wygranej bitwie. I zapro- 
wadził nas do ogrodu. Na bramie był 
przytwierdzony szyld 1 stwierdziłem, 
że znajdowaliśmy się w posiadłości 
jednego ze znanych kupców  sztok- 
holmskich. 

Manuskrypt przepisywał kilka scen 
kąpielowych, a raczej by być zupeł- 
nie ścisłym, kilka scen w kostiumie 
kąpielowym, a nasze trzy panie znik- 
nęłv za krzakiem, aby zmien ć garde- 
robę. 


Pierwszy film Grety  Gustaffson 
prędko się skończył. Jej drugi — 
„Gósta Berling“ — wsławił już jej 
nazwisko. 


Kiedy póżniej pracowałem w pew- 
nym filmie, jedna z aktorek przystą- 
EMI 


grała w filmie 


piła no mnie: 

— Panna Giustaffson każe pana 
pozdrowić .. 

— Panna Gustaffson? Kto to teki? 
— zapytałem, Dopiero gdy u: yez - 
łem imię Greta, przypomni łem „vie 
dokładnie. A nieco póżniej zatelefo 
nowałem do Grety, która tymczasem 
została aktorką w Szto: holmte, 

— Tu mów! operator kinowy Nor- 
beig —- zgłosłem sę. 

— Norberg? — zapytała. 

— Norberg, u którego pani 
w „Piotrze, włóczędze”. 

Teraz wiedziała kim jestem. 

— Jak Się panu powodzi? — zapy- 
tała. Następnie przedłożyłem jej moją 
prośbę, by zagrała w jednym z mo'ch 
flmów. Przez chwilę milczała. Ale po 
pewnym czasie odpowiedziała swym 
głębokim, czystym głosem, który mie 
zmienił się w ciągu lat! 

— Nigdy już nie będę 
f Imie! 

Było to w roku 1923. 

O. Noiberg. 
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grała 


grała w 


krakowski „hochsztapler” 


na występach w Warszawie 


Do kupców warszawskich zgłaszał 
sie nieznany młody człowiek, przed: 
stawiają się za kontrolera izby skar” 
bowej. Żądał okazania portfeli weks” 


„lowych. Obliczał je, segregował, coś 


tam notował, sprawdzał z ksiazkami 
buchalteryjnymi i oświadczał, że nii 
wszystko jest w porządku i władze 
wymierzą karę. Ten i ów z kupców 
przestraszony, nie wiedząc o co cho* 
dzi, prosił o wyjaśnienie. Wtedy nie: 
znajomy pan odpowiadał, że wyjaś: 
© to urząd razem z nadesłanym na- 
kazem karnym. 

W biurze czy też w sklepie takim 
jakimś przypadkiem znajdował sie 
inny jakiś pan. który przyszedł niby 
za interesami handlowymi i ten brai 
kupca na stronę, komunikował mu 
poufnie, że z tym panem da się spra” 
we załatwić, bo to jest urzędnik „blot 
ny”, on go zna itp. Za pośrednict: 
wem przygodnego dobrodzieja ku’ 
piec załatwiał wówczas sprawe ban“ 
knotem 5Ozłotowym i „kontroler“ 
niszczył juz sporządzony protokół, 


Do czasu jednak dzban wodę nosi. 
Jeden z kupców nie dał sie oszukać 
i zażądał od „kontrolera“ legitymacji. 
Wówczas nieznajomy usiłował sie 


„wykręcić i wyjść ze sklepu, ale go za 


trzymano i oddano w ręce policji. 
Wyiaśniło się, że był to przybyły ż 
Krakowa Teodor Roehler, którego 
aresztowano. Odnaleziono następnie 
tego drugiego, który był jego pomoc 
nikiem, również pochodzącym - Kra 
kowa, Ruwimowiczem. 
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Nauczyciel rysunków wschodzi niespo» 
dzianie dv klasy i przyłapuje jednego z 


(uczniów na gorącym uczynku palenia pas 


pierosów. Nic nie mówiąc zabiera dowód 
rzeczowy i dopiero po chwili rzuca z iro» 
nicznym uśmiechem: 


— Bardzo dziwny ołówek. Coś właści: 


wie zamierzał nim rysować? 
— Chmury, panie profesorze! 


| 


i 
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| karżeny — Erik W esbergord, były 
| komunista. obecnie odgrywaiący role 
| „*ekretarza”, w najpowazniejszej pat 


tı narodowych » socjalistów. współ: 
.Fiacujących pod kierownictwem nie 


| jakiego dra Fritza Klausnera w ścis’ 


hm kontakcie z schieswiską niemiec 
kę narodowo » socjalistyczną patrią: 
] arostali oskarżeni sa również „urzę“ 
onikami partii“. Narodowo * socja* 
listyczni spiskowcy nie spodziewali 
„Się snać, że sprawie ich zadane zosta 
nie tak wielkie znaczenie i teraz sta' 
rają się wszystko bagatelizować: 
strzały i demostracja w parlamencie, 
jak również proklamacje. rozrzucone 
przy tej okazji były jeno próbą... reż 
klamy dla partii, która nie ma swo* 
icgo reprezentanta w parlamencie 1 
dla której zamknięte sa kolumny pra 
sy codziennej. Ale prokurator stawia 
sprawę zpoła inaczei: czas najwyższy 
tołożyć kres wszelkim próbom tero” 
rystycznym bez względu na to z ja? 
kiej strony są dokonywane, tym bar” 


| dziej że w ostat. czasach przyieły one 


charakter periodyczny. Nie iest ta* 
jemnicą, ze ministrowie duńscy zmu* 
Szeni się byli poddać ządaniom na” 
crelnika policji państwowej. który 
oświadczył, że nie moze on przyjać 
zadnej gwarancji za ich bezpieczeń” 
stwo, jeśli nie będą im towarzyszyli 
agenci - wywiadowcy. I to w kraju, 
gdzie codziennie można widzieć kró? 
la bez wszelkiej straży ochronnej. ja* 
Gącego na koniu przez ulice stolicy. 
Proces przeciw demonstrujacym w 
parlamencie narodowym socialistom 
nie jest jeszcze zakończony. lecz nie 
ulega wątpliwości, że więzienie stać 
rie się niuniknionym finałem tei spra* 
wy. 
Wielką uwage zwróciło wvstąpie* 
mie leadera tutejszej konserwatywnei 
partii Christmasa - Mellera, który w 
ostrych słowach napiętnował antyse* 
micka propagandę. prowadzona ener 
gicznie przez narodowo * socjalistycz 
re organizacie, choć w Danii przez 
długie lata nie było nawet aluzji do 
antysemityzmu. 

— Fałszywa propaganda nazistów 
iest piętnem na sumieniu spo:ecznym 
Danii. U nas nie istniała i nie może 
istnieć kwestia żydowska — oświad» 
czył przywódca skrajnie prawicowe! 
parti. Panowie. podszywaiący się 
pod maska nacjonalistów i wołający 
naiglośniei o nienaruszalności na 
szych granic i o konieczności obrony 
uzyskanej po wielkiej wojnie północ 
nei części Scheswigu, nie powinni za 
pomnieć jaka rolę w tym ziednocze? 
niu odegrał Żyd Geotg Brandes.. 

Test rzecza niewątpliwa. że jest to 
tylko kwestia czasu kiedy w Dani 
zrealizowane zostanie koalicyjne na” 
rodowe ministerstwo. w skład które* 
go wejdą  nrzedstawiciele czterech 
„wielkich duńskich partvj politycznych 
które łacznie tworza niemniei. aniżeli 
98 nrocent ludności całego kraju. 

Wszedzie dokonywuia sie poważ” 
ne. wewnętrzne zmiany. Zaszły one 
również w Danii, która w swoim 
czasie była faktycznie pierwszym i te 
dynym w Europie krajem. który 
wprowadził w życie rozbrojenie. Lecz 
nastały nowe czasy i zabrzmiały no” 
we pieśni. Zjawisko to obserwuić 
się analogicznie w całej Skandynawii 
i „skandynawizm” otrzymał już dziś 
praktyczne znaczenie. We wszys“ 
kich dziedzinach życia dokonywa 51€ 
ścisła współpraca pod egida tego sa“ 
mego celu — zachowania neutralno$* 
ci we wszystkich i konfliktach i kom 


plikacjach sytuacyjnych w F ironie- 
M.N. 
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Turecka walka wielbłądów 


Osobliwe widowisko orientalne 


Stambuł, w maju. 

Miałem załatwić coś w bursie, w Małej 
Azji Przeznaczyłem na to jeden dzień. Ture 
ty jednak są narodem niezwykle uprzejmym 
t gościnnym i gdy wszystkim prawom i reż 
gułorm pożegnalnym stało się zadość, staz 
tek mój właśnie wyplywał z portu. Nastep= 
ny odchodził dopiero po dwóch dniach. 
Trudno — trzeba było zostać... 

Widząc niezadowolenie z powodu opóź: 
nienia, gospodarz zaczął mnie pocieszać: 

— Widzi pan to „kismet“. Los nie chciał 
widocznie, ażeby pan stąd odjechał, Prze: 
cież pan jest dziennikarzem, a jutro odby: 
wa się w Orlue, o dziesięć kilometrów stad, 
walka wielbłądów. Walka taka należy dzie 
uaj już do rzadkości. Dawniej wałki te ode 
„bywały się często; istniały nawet turnieje 
w czasie których nawet we wioskach wal- 
czyło 3 do 5 par wielbłądów. Jutro odbęż 
„dzie się tylko jedna walka, ale za to wy: 
siąpią w niej wspaniałe okazy. 


Nazajutrz udaliśmy się do Orlue. Jecha: 
lurny starym Fordem, takim samym jakie 
widać często w amęrykańskich farsach i ja- 
kie służą jako temat do dowcipów. Podob- 
lv kiedyś był to doskonały samochód, też 
raz jednak był już zupełnie zużyty, To też 
Jazda na przestrzeni 10 km. była pełna nie- 
zwykłych przygód, o których najwięcej mo» 


tłyby opowiedzieć nasze kości. Wreszcie 
dojechaliśmy do celu. 
Była to jedna z owych anatolijskich 


wsi, które na pozór wydaja się wszystkie do 
siebie podobne, a jednak każda z nich poe 
sada swój odrębny charakter. Na dużym 
placu urządzono arenę, t. zn»: oddzielono 
pośrodku liną miejsce walki. Dokoła stał 
tłum ludzi, który nam jako gościom, uprzeje 
imie ustępował miejsca. Policjant uważał, a: 
by wszystko odbyło się w jak najlepszym 
Borządku, a fakt, że walki wielbłądów są 
oficjalnie zabronione, zdawał się go nie 
obchodzić. 

Publiczność była podniecona i zawierała 
zakłady. Przeważnie stawjano na wielbłąda 
imieniem Błyskawica. Drugi wielbłąd zda- 
wal się mieć mało widoków na zwycięstwo, 
mimo zbyt groźnej nazwy Wicher Pustyni. 
Pośród podnicconego i wzburzonego tłumu 
znalazł się jeden spokojny człowiek, który 
opowiedział historię tej 
walki. 

Właściciel Błyskawicy, młody poganiacz 
wielbłądów, imieniem lzmid, darzył swoim 


mi romantyczną 
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WZROST LICZBY CUDZOZIEMCÓW 


Ogólna liczba cudzoziemców mieszka: 
acych we Francji w r. 1911 wynosiła 
1.520.000 osób czyli 3.7% ogólnej liczby 
mieszkańców Francji: w 1936 roku liczba 
*udzoziemców wzrosła już do 2.564.000 o» 
*Gb, czyli wyniosła 6.1% ogółu ludności 
Duży przyrost liczebny wykazała grupa 
włoska, gdyż w porównaniu z r. 1911 przv. 
ics: wyniósł 97% (450.601 osób w 191) r. 

887.752 w 1936 r.); większy jeszcze przy: 
lost grupa hiszpańska, gdyż 3.37% (160.010 
w 1911 r. — 463.143 w 1936 r.), najwięt= 
Szy zaś przyrost wykazała grupa polska, 
£dyż 1.162% (17.00 w 1911 r. — 463.14% w 
1936 r); największy zaś spadek liczebny 
wykazała grupa niemiecka, gdyż 87% 
(997.701.w 1911 r. — 49.783 w 1936 r.). O» 
Bólny zaś przyrost liczby cudzoziemców * 
tkresie 1911 — 1936 r. wyniósł 69%. 

Jeśli chodzi o stosunek grup narodoz 
wuściowych do gółu cudzoziemców, przed: 
stawią się on tak: Włosi 1911 r. stanowią 
296%, 1936 r. — 346%; Niemcy w 1911 s. 

262%, w 1936 r. — 1.9%; Belgowie w 
PM = 190%, w 1936 r. — 8.3%; Hisz- 


Panią w 1911 r, — 70%, w 1936 r. — 
(6.07%; Szwajcarzy w 1911 r. — 5.6%, w 
1936 r. — 3.5%; Polacy w 1911 r. — 2.47%, 
W 1936 r. — 18.1%; inne narodowości w 


A: 102591946 £ Agi. 


uczuciem pewną młodą dziewczynę, kocha 
ną również przez właściciela Wichru Pusz 
tyni. Dziewczyna czuła do obydwu sympaz 
tię, Jak że nic mogła się zdecydować, któ: 
rego z nich wybrać. Wówczas dwaj mło» 
dzi ludzie — Izmid i Abdrrachman — po» 
stanowili, by walka wielbłądów rozstrzy» 
gnęła o ich losach: wlaściciel zwycięskiego 
wielbłąda miał otrzymać dziewczynę oraz 
połowę majątku rywala. (Szumne słowo 
„majątek“ reprezentował jedynie skromny 
dobytek mieszkańca wioski anatolijskiej). 

lzmid był pewny zwycięstwa gdyż nie 
wierzył, by jego wielbłąd dał się pokonać. 

Po pólgodzinnym oczekiwaniu przypros 
wadzono obydwa wielbłądy. Błyskawica 
pierwszy wszedł na arenę, owacyjnie wita: 
ny przez publiczność. Nigdy nie widzia: 
lern piękniejszego wielbłąda. Miał królewską 
postawę, piękne, mądre oczy, a jego smukłe 


Może się powtórzyć! 


Adam Stark jest dzielnym czło- 
wiekiem, ale ma jedną właściwość: 
tak, jak istnieją ludzie, którzy przy 
jedzeniu używają noża tylko wte. 
dy, gdy muszą — Adam mówi tyl- 
ko wówczas, gdy nie może tego u- 
niknąć. Dlatego też nie można się 
dziwić, że ma on tylko jednego 
przyjaciela na całym Świecie. Nazy- 
wa się on Glen Scoville i wychował 


się razem z Adamem w domu 
sierót. 
Również Glen prawdopodobnie 


nigdy nie zainteresowałby się Ada- 


mem, gdy ten kiedyś — gdy mieli 
obaj po 12 lat — nie uratował mu 


życia podczas pływania.— Od tes» 
czasu, Glen i Adam byli nierozław s- 
ni i gdy Glen później odziedziczył 


po swym wuju skład węgli w 
Wheeling, uczynił Adama swym 
wspólnikiem. Ponieważ obaj byli 


kawalerami, mieszkali razem w ma- 
łym domku w zachodniej części 
miasta i codzień rano chodzili ra- 
zem do biura; szli w milczeniu, roz- 
myślając nad interesami. 

Ale dziś, gdy tak szli obok sie- 
bie. Glen zauważył, że z Adamem 
coś jest nie w porządku. Kuśtykał 
iakoś dziwnie, z zapadniętą piersią i 
skrzywioną głową. 

— Co ci się stało, Adamie ? — 
spytał Glen. 

Adam spojrzał na przyjaciela. 

— Nic — odparł. 

-— Ale, na miłość boska, coś cię 
napewno boli ; jesteś zupełnie skrzy- 
wiony! Co ci jest ? 


kończyny zdawały się być ze stali, Po nim 
z kolci zjawił się Wicher Pustyni nie mniej 
piękny od swego przeciwnika. 


Jeszcze większe zdenerwowanie ogarnęło 
tlum. Widziałem, iż wielu z tych, Którzy 
stawiali wysokie sumy na Błyskawicę, zblad 
ło. Mój przyjaciel zwrócił się do mnie: 

— Niech pan spojrzy na Wichra Pusty: 
ni' Przez noc stał się inny! To obala oczye 
wiście wszelkie przypuszczenia, tyczące zwyż 
ciestwa Błyskawicy. Ludzie przegrają całe 
swe majątki! 

Istotnie oczy Wichru Pustyni  ciskaly 
błyskawice. 

Zwierzęta spojrzały i w następnej chwili 
rzucił się na siebie. Wielbłądy zaczęły 
pchać się z całej siły, Muskuły a.s były 
naprężone do ostateczności, aż wreszcie 
oba zwierzęta padły na kolana. Nagle jedz 


— Nic! — odparł niecierpliwie 
Adam i dalej kuśtykał obok swego 
przyjaciela. 


W międzyczasie przyszli do cen- 
trum miasta i wszyscy zna omi pa 
trzyli ze zdziwieniem na Adama. 
Glen się zdenerwował. Akurat mi- 
jali dom, w którym mieszkał dok- 
tór Simpson. Glen schwycił Adama 
za ramię: 

— Teraz wejdziesz tu i zapytasz 
doktora, co ci jest. Ja tu zacze- 
kam. 

— Proszę — rzekł Adam cierpli- 
wie i pokuśtykał przez bramę z 
głową wciśniętą w zapadłą pierś. 

Po pięciu minutach wyszedł 7 
głową podniesioną do góry, wypro- 
stowany z wypiętą normalnie pier- 
sią. 

— Dzięki Bogu! — rzekł Glen.— 
Teraz powiedz mi wreszcie, co to 
było. 

'—- Nic — odparł Adam. 

— Ależ to nonsens! coś musiało 
to być, nieprawdaż? — gorączko- 
wał się Glen. 

— Mnie? O, nie ! — odparł Adam. 

— Do stu diabłów, czy lekarz nic 
ci nie powiedział? 

— Nie powtórzył Adam. 

— A więc poczekaj tu chwilkę— 
krzyknął Glen pobiegł do doktora 


Simpsona. 
— Hallo, Glea! — rzekł stary 
doktór — chodź do gabinetu. Czym 


mogę ci służyć ? 
Doktorze — oświadczył Glen 
— przed chwilą był u pana Adam 


rak zerwały się, ażeby poraz drugi rzucić 
się na siebie. Błyskawica chciał cofnąć się 
w ostatniej chwili, ażeby zaatakować przes 
„ciwnika z boku, nie liczył się jednak z szyba 
kością Wichru Pustyni: nowe zderzenie, 
jeszcze potężniejsze, aniżeli pierwsze, po 
czym Błyskawica runął na bok. W tej sa» 
n.ej chwili przeciwnik położył się na nim 
i zaczął go nielitościwie kopać. Krótka, leez 
dramatyczna walka, dobiegała końca. 

Izmid pienił się z wściekłości tak samo, 
jak i jego wielbłąd. Zdając sobie sprawę z 
tego, iż stracił kobietę, pieniądze i honor, 
zaczął, jak gdyby w ataku szału bić zwie- 
rzę. Wielbłąd kilka sekund leżał spokojnie, 
po czym rzucił się na swego pana. 

Nagle publiczność ujrzała tuman kurzu 
— Błyskawica uciekł... Nasza pomoc była 
już spóźniona. Izmid leżał na ziemi z rozz 
trzaskaną czaszka i nie dawał 
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znaku życia. 


Czytajcie 
„albo-albo” 


Opinia sławnego 
artysty muzyka. 


Od kilku lat znam pianina i fortepiany Sommerfeld 
w Bydgoszczy i simała mogę twierezic, że insttnmen- 


ty tej firmy w niczem nie 
ustąpią najlepszym fabryka- 
£ tam zagranicznym. Glawne 
"Ra 
dT 
| r| 
i uczniam polecam gorąco je- 
dynie pianina Sommerfelda — 
Józef Turczyński, Protesor Państwowego Konserwa- 


zalety instrumentow 
torium Muzycznego w Warszawie. 


S$Sommerfelda 
W Krakowie do nabycia tyłka w składzie fortepianów 


są: niezwykła trwałość, pre- 
w. BOLOŃSKI WAY 


i prześliczny, spiewny ton. 
Wszystkim moim znajomym 


cyzyjna i soldna mechanika 
ŚW. ANNY 3. 


Stark. Czy pan może mi powie- 
dzieć, co mu było? 

Doktór uśmiechnął się przyjaźnie: 

— Adamowi nic nie było! — 
rzekł. 

— To przecież jest niemożliwe 
— mruknął z wściekłością Glen. — 
Czy cały świat zwariował ? Coś mu 
siało mu być ! Czy to był kurcz, 
czy jakaś inna choroba? Czy to jest 
zaraźliwe, czy to może się powtó- 
rzyć 

— O tak — odparł doktór — to 
może się powtórzyć, gdy Adam 
znów kiedvś przypnie inekspryma- 
ble do spinki od kołnierzyka... 

GEORGES HAWK. 
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Łe sportu 
wadzieścia di 


arów i pończoszki 


wiezie Kołczyński z USA 


Chicago. Nadchodzący mecz bok” 
serski U. S. A. — Europa, który odz 
Lędzie się w dn. 18 bm. w Chicago, 
Łędzie stać po znakiem sensacyjnego 
spotkania w wadze półśredniei 
Kolczyński (Polska) — Kinny O'Mal 
ley, mistrz amatorski Stanów w w. 
półśredniej walczył dotychczas 9%kro 
tnie z Polakami i pokonał wszyst- 
kich. Kolczyński jest jednak pewny 
zwycięstwa i twierdzi, że przełamie 
passe niepowodzeń Polaków z Mal- 
leyem, jak przełamał ja już z Mura: 
„chem. 


Na marginesie meczu należy dodać 
że osoba Kolczyńskiego zdobyła 
sobie w Chicago największa populaz* 
ność z pośród całej ósemki. Całe 
Chicago z wielką sympatią czytało o 
biyskawicznej karierze młodego chiu 
pca i z największym  zainteresowa* 
niem czeka na wynik jego meczu z 


O'Malley'em. 


„Chicago Tribune“ zamieszcza dłu 
gi wywiad z Kolczyńskim, o któryru 
pisze, że jest jednym z naipopular* 
niejszych sportowców Polski. Każdy 
człowiek w Polsce zna „Anthony” i 


z niecierpliwościa oczekuje wieści o 
nim ze Stanów. Na sparringu „Ant 
hony“ walczył z partnerem — murzy* 
nem. który po dwóch rundach był 
bliski nokautu. Był to pierwszy mecz 
„kolki“ z Muzynem. Wywiad koń? 
zy się anegdotką, opowiadana przez 
przyjaciół Kolczyńskiego. „Jak twiere 
dza marzeniem „Anthonyę iest przy“ 
wieżć do domu 20 dolarów 1 pare jed 
wabnych pończoch dla swolei nai 
droższej dziewczyny, która przypad* 
kiem jest także jego żoną”. 
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EEE Taa COR OCWASÓE a 
Ponad 60.000 widzów oglądało łyż* 


wiarskiego mistrza Świata, wiedeń? 
czyka Felixa Kaspara, podczas jego 
trzech pokazów w New Jorku. Obe. 
nie Kaspar powrócił po dłuższej nie 
obecności do Wiednia. 
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Rożne 


STENOGRAFII BIUROWEJ nową gru- 
pę początkową rozpoczyna się 
w najbliższych dniach. Wyższe 
kursa oraz pisanie na maszynach. 
Kursy ZOFII SCHONGUTÓWNEJ, 
Krakow, W. W. Swiętych 8. I. p. 
front Telefon 109-97 wzm 

Wpisy od godz. 9 tej rano 

do 6-tej wieczór 


E 
M WIER DY EHRENREICH 


odmładza cerę, usuwa radykalnie zmarszczk 

pory, pryszcze, brodawki i t. d. 
Najnowsze preparaty. 

Ceny niskie. Porady bezpłatnie. 


ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68 


Gabinet kosmetyczny 


„Elizabeth* pod kier. 
ELI HOROWITZ 


dlugotrwałej asysten* 
tki berlińskiego inst 
chir. kosm, Dr ELFRI 


Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa- 
chowców. — Prawo jazdy gwa- 
rantowane. Wpisy codziennie. 


Olej jadalny „Korona” do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z. O. O. Bielsko (Sląsk) 


Kołdry. koperty, płaszcze kąpielo- 
we Najtaniej EISEN Sławkowska 2. 


Dentysta M FISCHER 


przeprowadził się 


z Grodzkiej 63 na św. MARRA 33 (róg św.krzyża] 
Tel. 180-05 


DUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK*: Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29. 


ARTYSTYCZNA tkalnia przyprowadza 
do pierwotnego stanu wszelką 
uszkodzoną garderobę, oraz dy- 

wany ceny niskie. 


Kraków, Grodzka 6. I p. 


5 


REA. SŁONECZNE, ochronne 


Olbrzymi wybór niskie ceny ! 
Optyk G Gróssier Kraków, Grodzka Nr 41 


Telefon Nr 126-00 
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ZAPRACOWANE 
Skąd masz ten piękny kostium letni? 


Zapracowałam nań 
SEAT 


Tak, oduczyłam mego męża od pa: 
papierosów I 


OGŁOSZENIA; Emit strony druku ; 


Wysokość 410 m/m 


Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w1 tamie za mm zi 1.25 


NA SEZON WIOSENNY 


duży wybór parasolek i parasoli 
poleca wytwórnia 


„UMBRELLO' KRAKÓW 
—— RYNEK GŁÓWNY 11 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfy” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


LODOWNIE RZEŹNICZE — GO- 
SPODARCZE |. T. P. NAJWIĘ- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18. 


CHORZY NA PRZEPUKLIN 


Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, |. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
racji ślepejkiszki. Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiada liczne po- 
dziękowania. 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do sprzedania. 
= ZGŁOSZENIA zeza 

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


Bezpłatne pokazy kroju nowoczes- 
nym wiedeóskim systemem. Kra- 
wiectwo damskie, dziecięce bieliź- 
niarstwo. Informacje cedzienne. 

Rynek Gł. 12. II, p. m. 6. 

Telefon Nr 182-34. 


PIANINA pierwszorzędnych firm kra- 
jowych Betting — K. i A. Fibiger 
w składzie fortepianów HELENY 

SMOLARSKIEJ K'aków, 

Sławkowska 4. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnala2 modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


SOADGSOSSOGOGROŻ 


Własna wytwórnia 


GSO 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI 
W kawiarni spotykają się dwie aktorki. 
Jedna z nich mówi: 
— Jak to dobrze być wciąż młodą. 
Wiesz, Tadzik mi daje siedemnaście lat, 
— Tak, to bierz prędko i mocno trzymaj. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


— 


Zakaz podróży zagranicę 
wydał Iman Jemenu | 


dekret, który jak donoszą dzienniki | 
egipskie z Sanaa, stolicy Jemeau. — | 


w swoim rodzaju, uzasadnione jest 

okolicznością, że Jemenici w czasie 

pobytu zagranicą, często wyrzekają 

się obyczajów narodowych i wraca* 

iac do kraju, propagują hasła niepo 

ządane dla struktury społecznej. 
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zabrania w przyszłości wszystkim 
mieszkańcom Jemenu podróży zagra” 
nicznych. 

Radykalne to rozwiązanie, 


iedyne 


Sukcesy lotnictwa 
Republiki Hiszpańskiej 


Komunikat Ministerstwa Obrony 
Narodowej: Silne kolejne ataki nies 
przyjaciela na stanowiska nasze na 
szczycie San Cristobal w Aliepuz zo: 
stały odparte z wielkimi dla niego 
stratami. W czasie walki powietrznej 


pod koniec dnia 13 km. pomiedzy 51 
rzadowymi samolotami myś!l'wskimi 
a przeszło 65 Fiatów, sfhcilkómy: 
Fiatów, straciliśmy 2 aparaty. 

Na froncie madryckim panuje zuć 
pełny spokój. 


Meksyk chce sprzedawać nafte 


państwom demokratycznym 


zechcą korzystać z nafty meksykan* 
skiej wówczas Meksyk będzie zmuć 
szony sprzedawać naftę kazdemu. 

Takie jest twarde krawo koniecz* 
ności. 

Prezydent przewiduje przeznacze” 
nie 40 proc. produkcji na cele rynku 
wewnętrznego, a 60 proc. na eksport. 
przy czym dochód z eksportu miałby 
iść na płacenie odszkodowania wyć 
właszczonym towarzystwom nafto’ 
wym. 


Prezydent Meksyku udzielii prasie 
zagranicznej wywiadu, oświadczając, 
ze Meksyk nie zgodzi się nigdy wię: 
cej na rządy zagranicznego kapitału 
w Meksyku. Natomiast prezydeni 
wyraża zdecydowaną wolę zapłace* 
nia odszkodowania wywłaszczonym 
towarzystwom naftowym. 

Prezydent Cordcnas oświadczył 
dalej, że przy sprzedaży nafty rząd 
meksykański przede wszystkim bę: 
dzie zaoptrywał rynek państw demo* 
kratycznych. lecz jeżeli te ostatnie nie 
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Międzynarodowa konferencja kobie 
w Marsylii 


W Marsylii obradowała miedzyna: 
rodowa konferencja kobiet z udzia: 


powitano żywymi manifestacjami ná 
4 


rzecz jej kraju, siłą wymazanego 7 


iem 500 delegatek raapy Europy. 


Afryki i Ameryki. 


Konferencja wysłuchała sorawoz* 
dania p. Genewoefy Tabonis o poli: 
tyce międzynarodowej w latach 1957 

8. 


z Europy, Azji, 


Gorąco także przylęto przemówie” 
nie delegatki hiszpańskiej Emilii FE” 
lias. kierowniczki szkoły powszcchnef 
w Madrycie, wyrażające wiarę w tri 
umf Hiszpanii ludowej. 


Podczas dyskusji zabrała głos des 


legatka austriacka Anna Blanc. którą 


Zelazne JEDEN TO ZA MAŁO 

'— Nie mam jakoś odwagi oświadczyć 
się Stasi. 

— A ona nie stara się dodać ci odwagi? 

— No jak ci to wszystko powiedzieć ..? 
Co prawda za każdym razem, jak przycho* 
dzę do jej rodziców, dostaję kieliszek ko% 
niaku... ale jeden to stanowczo za malo, 

—o0)o— 
NA LEKCJI FIZYKI 

— Co się stanie ze. srebrem, jeżeli je 
zostawimy na otwartym miejscu? 

— Ukradną. 

DLA CIEBIE WSZYSTKO 

Pan Teobald wiesza w lesie hamak di? 
swej małżonki. 

— Teobaldzie, a gdyby tak ta gałąż się 
złamała? 

— Ależ, kochanie, cóż znaczy dla mni 
| jedna spróchniała gałąż, gdy chodzi o tw% 
ja przyjemność! 


PYRA DORNA ŚŚ 


najtaniej tylko 
w Zakładzie tapicerskim 


S AUGUST 


Kraków, Wegłowa 3. (przecznica Krakowskiej) 


„WADA 


Żeiuzna łóżka prione poje 
MIO PUC Erf węg 


Z 9,0) 
RA AN Aak 


łóżka polowe zakupisz 
| 
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